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Prawicowy rząd GrabsKiego.
Rząd prawicowy.

A ^ ię c  m arny  rząd  p raw icy  społecznej 
W p raw d z ie  p. W itos, k tórego o ra d y k a liz m  po­
sądzić nie m ożna , pow iedzia ł n ied aw n o , że rząd  
praw icow y b y łb y  p row okacyą , m im o  to tak i 
w łaśnie rząd  się u tw orzy ł.

W idoczn ie  p raw icy , b ło g osław ione j przez ks. 
a rcy b . T eodorow ieza zależy n a  sp ro w o k o w an iu  
o lbrzym iej w iększości spo łeczeństw a skoro  m im o  
ostrzeżeń odw aży ła  się jaw n ie  stęgLąć po w ła­
dzę.

S k o rzy sta ła  o n a  z rozb ic ia  w tw o rzo n y m  po* 
spiesznie obozie cen trow o-lew icow ym , przyczem  
jej in try g i nie m a ło  do tego rozb ic ia  się p rzy ­
czyn iły  i p rzyszed ł do sk u tk u  rząd , k tó ry  niesie 
w sobie zarodk i w alk  w ew nętrznych .

Nie w o łam y  n a  w zór endecy i „kosy n a  sztorc!* 
Nie grozim y d an iem  h m ła , ab y  m r.sy ru szy ły  
n a  W arszaw ę i z ro b iły  po rząd ek  z k im  należy . 
T a k ą  „ p a try o ty c z n ą “ p racę  zostaw iam y  ty m , 
k tó rzy  dziś tw orzą  now y rząd

Jak ie  będą  n as tęp s tw a  tak iego  ro zw iązan ia  
p rzesilen ia  rządow ego zobaczym y ju ż  wT n a jb liż ­
szej przyszłości.

Ale je d n o  je s t pew ne. W  P olsce przeciw  c h ło ­
pom  i ro b o tn ik o m  rządzić  n ie  w olno  1

N ajbliższe du i p rzyn iosą  na*n rozw iązan ie  
p y tan ia , ja k  n o w y  rząd  zam ierza  u p o rać  się z 
Sejm em , bo o tem , żeby n aw et w  ty m  Sejm ie 
m ógł liczyć n a  w iększość, zdaje się n ie  m oże 
być m ow y. Jeżeli rząd  te n  zecnce być  k o n s ty ­
tu cy jn y m , to  żyw ot jego będzie k ró tk o  trw a ły m , 
bo obali go pierw sze z brzegu g łosow anie  Sejm u.

A -'eżeli o p a rty  n a  m niejszości zechce u trz y ­
m ać  się przy  w ładzy , będzie to  dyktatura p ra ­
wicy, k tó re j zw arty m  m u rem  przeciw staw i się 
ta k  lew ica se jm ow a ja k  i m asy  lu d o w e  poza 
Sejm em .

A co niesie w sobie tak ie  rozpętan ie  w alk  
w ew nętrznych , tego n ie  po trzebu jem y  n ik o m u  
tłu m aczy ć .

W ytw orzoną sy tu acy ą  po lityczną  przez u tw o ­
rzenie rząd u  p raw icow ego  za jm iem y się, gdy 
o trzy m am y  d o k ła d n e  w iadom ości o o s ta tn ic h  
w y p ad k ach  w W arszaw ie, co jeszcze w czoraj n a ­
stąp ić  nie m ogło .

T o ty lk o  stw ierdzić  z ca ły m  n ac isk iem  m u- 
s i j i i że tak ie  rozw iązan ie  p rzesilen ia  n ie  roz­
wiązuje, ale zaogn ia  w ew nętrzne k o n flik ty , że 
p o w o łan ie  tak iego  rząd u  p aństw o  prow adzi n a d  
brzeg p rzepaści, sk ąd  ru n ięc ie  w  o tc n ła ń  je s t 
ty lko  jed n y m  krokiem

I to  już  dziś stw ierdzić  m u sim y , że n ie  jest 
w iną  polskiej p a r ty i socyaiistyczuej, że tego ro ­
dzaju  sy tu acy a  p o lityczna  zo sta ła  w ytw orzona. 
N iech tę odpow iedzia lność  w ezm ą n a  sw e b a ra i 
ci, k tó rzy  ten  rz a d  w ytw orzyli.

lila k i b©Esz©iMieki© b©ac pci&fodzeniai.
JĈ munikai szfaóu generalny:

z dwia 2-1 czerw ca 1920.
W zd łuż  rzeki Auły i Berezyny ożyw iona dzia­

ła ln o ść  a r ty le ry jsk a  i w yw iadow cza. Na p o iu d n ie  
od P rypec i n iep rzy jac iel poniósłszy og rom ne 
s tra ty  w  w a lk ach  p op rzedn ich , w czoraj nie a ta ­

kow ał. W  rejon ie  Z w iah la  n ieusta jące  uporczywe, 
a ta k i p rzec iw n ik a , odparto  z w ir !k tern i d l i  niegc 
s lra ta in i. R ów nież n ie  m ia ły  pow odzen ia  ataK. 
bolszew ickie w rejon ie  T erespo la . Na pó łnoc  od 
D niestru  d ro b n e  u ta rczk i.

t-jerwszy zastępca SeeSa S ztaba  gen.
KULIŃSKI, gen. ppoi

E o ls z e i^ ic y  c h c ą  wici sl'4 P o lak ó w
do s w e j a rm ii.

W ILN O , 24 czerw ca (Pat.). W ładze  sow ieckie 
zarządziły  rc jestracyę  w szystk ich  P ok .ków  obojga 
p łc i w  w ieku  od  la t 18 do 60. Ma być w ysto­
sow ana  do P o laków  propozycya zgłao/.arda się

w  c h a rak te rze  o cn o im k ó w  do w alk i z w ojskan 
po lsk iem i. Oporni b ę d ą  przymusowo przydzic» 
leni do armii pracy lub wtrącani do więzień 
obozów koncentracyjnych

&fr>eiK ve Was»sza«aśe się  k c ń c zy .
W ARSZAW A, 24 czerw ca (Pat.). StrejK  ro ­

botników miejskich zo s ta ł  zlikwidowany. Dziś 
p rzy stąp ili do p racy  ro b o tn icy  o d d z ia łu  zao p a­
try w a n ia , stróże i w szyscy w sp ó łp raco w n icy , któ-

T )t j ? S 3 q '

Ps&pisiśjeis [js!sk§ pożyczkę państ!

0  ZBUDOWANIE ZŁOTEGO MOSTU ŁĄCZNO­
ŚCI OFICERA Z ŻOŁNIERZEM

W ARSZAW A 24. czerw ca 1920. (Pat.) >IOneg- 
d a j odbyło się w  szkole podchorążych uroczy­
s te  zakończenie kursu  klasy jazdy, m arynark i i 
strzelców  granicznych. Na uroczystość przybył 
Naczelnik państw a, witany serdecznie przez m i­
n is tra  w ojny, gene,rulieye; kom endanta m iasta ; 
dow ódcę szkoły i pluton hunorow y. Naczeifiik 
w ygłosił następn ie  przem ów ienie w k to rem  imiędzy 
inne.mi naw oływ ał do stw orzenia  złotego m ostu 
nad  przepaścią dzielącą oficera od  żołnl^tza, Obo-‘ 
Wlązkieim w aszym  jest — m ów ił N aczelnik — prze­
paść te  w yrów nać. W nieustannej, ale n iezw y­
kle p ięknej p racy  żołnierskiej m usicie wszystklie 
myśl- w szystkie trudy  pośw ięcić koledze-zołnie- 
rzow k W ierzę, że w  w aszych se rcach  i waszych 
rom antycznych grow sch zrtajdi ecie diość zapału
1 siły do  spełnienia trudnego lecz zaszczytnego 
o b o w ązk u . od  "którego zależy bitność i w artość  
w o jska  i rezuit?* wspólnej p racy  dającej zw y­
cięstw o". ,

-— ----

Marka polska podnosi się.
GDAŃSK. (Pat.) K urs m a -k i polskiej w  G dań- 

k u  podnosi się w  dalszym  ciągu. W  p o łu d n ie  
n o to w an o  25 25 do  26.00. P rzekazy  n a  W arsza« 
wę 25.25.

ry c h  p lacó w k i n ie były obsadzone przez w ojsko. 
U iu cn o im en ie  sieci tram w ajo w ej n a s tą p i p ra w d o ­
po d o b n ie  od ju tra .

Polska zaproszona na konferencyę 
vc Spaa.

W ARSZAW A P at. Minister.MWO sp raw  zag ra ­
n icznych  k o m u n ik u je :

S ta ra n ia  w sp raw ie  dopuszczenia  P o isk i do 
u d z ia łu  w k o n le ren cy i w S paa  zostały  u w ień ­
czone po m y śln y m  sk u tk iem , D nia  23 bm . m in i­
s terstw o  sp raw  zagran icznych  o trzy m ało  zaw ia­
dom ienie  telegraficzne, że d n .a  22 bm , zjazd 
p rem ierów  w  B outogne su r Mere zadecydow ał 
zaprosić m iędzy in n em . p ań stw o  polskie do u- 
d z ia lu  w k o n le ren cy i w Spaa. D elegacya po lska  
będzie p rzeto  m ia ła  cnaraK tei o fieyalny  i będzie 
posiadała  p raw o  g łosu  we w szystk ich  sp raw ach  
P o lsk i do tyczących.

—o —
Mała A z y a  w ręku naeyonalistóro 

tureckich.
ROTTERDAM . 22 czewca. Z K o n s ta n ty n o ­

p o la  donoszą o o p eracy ach  w o jennych  w Małej 
A zyi: A ngielskie wojska pod  dow ództw  em  Mil - 
n e ra  b ro n ią  azyatyck iego  brzegu cieśn in  m o r­
sk ich , F ran cu z i w sile 1 dyw izyi i 6 b a ta lio ­
nów  strzelców  a lg ie rsk ich  pod rozkazam i an g ie l­
skiego g en era ła  W ilso n a  b ro n ią  brzegu eu ro ­
pejskiego W o jsk a  tu re c k ic h  n acy o n a iis tó w  roz 
szerzają z d n ia  n a  dzień  swoje sukcesy i do tych  
czas obsadz iły  już  c a łą  M ałą Azyę z w y ją tk iem  
Izm idu  i p ó łw y sp u  sm yrneńsk iego . O blicza się 
je  na* 17.000 regu larnego  i 20.000 n ie re g u la rn e ­
go żo łn ierza. W e w nętrzu  M ałej Azyi m ają  po« 
s iad ać  w ielk ie  zapasy  b ro n i i am unicy i.
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sR*awicowy gabinet polski.
W ARSZAW A 24 czerw ca P a t. K an ce la ry a  

cy w iln a  N aczeln ika p a ń s tw a  k o m u n ik u je  :
fSacseiniti p ań stw a  mianował g a b in e t mini 

s tró®  w n as ięp u jący m  s k ła d z ie :
Prezes m in is tró w  i m in is te r  sk arbu : p. UZta- 

d ^ s ław  G ia b s h i ;
M inister sp raw  z a g ran iczn y ch  : Gustscby fis. 

S a p ie h a ;
M inister sp raw  w ojskow vch : gen, por. Józef 

L eśn iew sk i;
M inister w yznań  re i. i o św iaty  p , : T&

densz  Łopuszański t
M inister ro ln ic tw a  i J ó b r  p ań stw o w y ch  : dr. 

F ra n c isz e k  B u ja k ;
MiuisUr kolei żelaznych : dr. Kazimierz Bartel;
M im ster poczt i te legrafów  : p. Ludwik T cL  

łoczko ;
M inister ro b ó t p u b liczn y ch  : p. G abryel l*8a* 

ru to w iez ;
Minister ap ro w izac ji : p. Stanisław  Śliwiński.
T ym czasow i k ie ro w n ic y :
M in isterstw a sp raw  w e w n ę trz n y c h : p. Józef 

K u c z y ń sk i;
M in isterstw a sp raw ied liw o śc i: dr, Jan filio

r s w s k i ;
M inisterstw a p rzem y słu  i h a n d lu :  p. Antotli 

O lszew ski;
M inisterstw a zd ro w ia  p u b liczn eg o : dr. TOitofd 

Chodźko.
D fcyzya co do p o w ołan ia  m in is tró w  p racy  i 

opieki społecznej, k u ltu ry  i sz tu k i oraz byłej 
dzieln icy  p rusk ie j n u s 'ą p i później.

 4*9--
W ARSZAW A. 25 czerw ca P al. Dziś o godz. 

6 m in . 15 now y g a b in e t in  co rp o re  p rzedstaw ił 
się N aczelnikow i P ań s tw a  w  belw ederze, a po­

tem u a a ł się do g m a e b u  p rezy ay u m  ra d y  m in i 
strów , gdzie o d b y ł pierw sze posiedzenie.

—t a i—
P r a s a  tbdrssuw isrta c  tiow ym  r z q d z ie .

W ARSZAW A Pat. W szystk ie  pop o łu d n io w e 
d z ien n ik i o m aw ia ją  sk ład  now ego g ab in e tu . 
„P rzeg ląd  w ieczorny11 o g ran icza  się do n e k ro ­
logu g a b in e tu  Skulskiego, w y tyka jąc  m u  liczne 
błędy , lecz p rzyznaje , że m im o  n ic h  g ab in e t ten 
zap isał się n a  cgół d o d a tn io  w dz ie jącą  o d ra ­
dzającej się Polsk i. „K u ry e r W arsza w sk i11 ch a ­
rak te ry zu je  now y g ab in e t ja k o  fachow y i bez­
p a rty jn y  i tw ierdzi, że w  obecnein  po łożeniu  
rzeczy niczego lepszego n ie  m o żn a  się by ło  spo­
dziew ać. W obec b ra k u  sta łe j w iększości w  sej­
m ie, ty lko  rzą.i, uzna jący  konieczności p a ń ­
stw ow e, m oże i ie z je  n a  dłuższe istn ren  e Rząd 
tego rod-saju n ie  sp o tk a  się o d ra z a  z o p o zy c ją  
w' Sejm ie.

L ew ica je s t w praw dzie  ro zd rażn io n a , a le  po­
w odów  k o n k re tn y c h  do n ap aśc i n ie  m a. „Dzień 
n ik  Pow szechny* pisze, że za p o d staw ę  now em u 
g ab ine low i służy  g ab in e t Skulsk iego . G ab inet p. 
G rabsk  ego jest rząd em  nie  p a r la m e n ta rn y m , 
lecz fachow ym , i dodaje, że szkoda  by ło  z m a r­
n o w a n y c h  2 ty g o d n i i:a dążen ie  do  celu , o k tó ­
ry m  z góry  b y ło  w iadom ein , że je s t n ieosiąga l­
nym . O cen ia jąc  cz łonków  now ego g ab in e tu , 
s tw ie id za , że je s t w nim  n i 'e d n a  in d y w id u a l­
ność ju ż  w y p ró b o w an a , a  n ie jed n a  zapow iada  
się d o d a tn io  pod  w zględem  energ ii i rozw agi. 
„G azeta W arszaw ska*  s tw ierdza , że now y g a b i­
net je s t g ab in e tem  p rem iera , m a jący m  poparc ie  
s tro n n ic tw  u m ia rk o w a n y c h  i rozporządza jącym  
w iększością 210 głosów .

? !s ł Lenina cis **ofe©tnifeó«w angielskich
Delegaci trade-unionów  angielskich Cen Tur- 

r.er i Tom Shaw  za po .vrot im  z Rosyi p rzyw ie­
źli do Londynu list od Lenina, w ręczony im przez 
niego w przeddzień  ich odjazdu z M oskwy.

Lfet ten, z d-atą 20. m a ja  zredagow any  w 
języku rosyjskim  i angielskim  sk ierow any  jest 
w prost do robo tn i-ów , do  ‘to w a rz y sz y  angiel­
sk ich '1.

L em a na wstępy? poddaje  gw ałtow nej k ry tyce 
trade-unioiristów  angielskich.

■ “N ie zdziw iłem  się — pisze — k o n sta tu jąc  że 
cpm ia pew nych członków  w aszej delegacyi nie 
jest zgodna z opinią klasy robotniczej ale z opi­
nią burżuazyi, 1* jest k lasą w yzyskiw aczy... Pod 

pre tekstem  obrony  narodow ej zaw arli trade- 
uiuoniści so jusz z bm żuazyą  przeciw ko  prole- 
ta ryatow i, w alczącem u w  obronie  rew olucyi Z a ­
m askow ali oni sw ą  zdradę frazesam i relfirm isty- 
cznymi i pacyfistycznym i na  tem at pokojow ej e- 
woiucyi, m  tx l  konsty tucyjnych; dem okracyi jtd .11

Szczególnie uderza Lenin n a  Tom a Skaw a
l Gucstu, którzy zażądali od  niego d o w o d ó w  
j-a zarzut, żc rząd  angielski w spiera  arin ję pol­
ską i genera ła  W r angin.

“O dpow iedziałem  im  — pisze — że jesijby 
chcieli poznać ta jne  układy brytyjskiego rządu, 
k o n i e c z n e  b y  b y ł o  o b a l i ć  g o  ś r o d k a -  
jtni r e w o l u c y j n y m i  i w e j ś ć  w  p  o s i a d a -  
n . e  w s z y s t k i c h  d o k u m e n t ó w  j e g o  p o ­
l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  j a k  t o  u c z y  n i  Fi- 
ś m y  iw r. 1 9 1  7.

Z wielkim sarkazm em  w yraża  się dyk ta to r 
bolszewicki o przew ódcach trade-unionistów.któ-> 
rzy  są  zdolni w ątpić w  in terw encyę b ry tońską  
Jia rzecz Polski przeciw  R osyi i s ą  p e v n j p rzesą ­
dów  burzuazyjnych. S tw ierdza w  dalszym  ciągu, 
że niem a n aw e t 1‘m ałe j p a rty i kom unistycznej14 
v/ V/. Brytanii. O św iadcza, że te rro r  czerw ony; 
załatwienie u ton o śc i p ra sy  i  stow arzyszali je s t tyi- 
ko  następstw em  polityki Koalicyi (!), k tó ra  zor­
ganizow ała te rro r  biały w  Finipndyi i na W ę­
grzech i w sp iera ła  kolejno Kołczaka Deńikine, 
Judcuiicza, P iłsudskiego i W ra n g to

Ten list Lenina spow odow ał W instona  Chur­
chilla. sek retarza stanu w  minus te-stw ie  w ojny

d o  um ieszczenia n a  łam ach “ £venni.ng N ew s1- a r­
ki tukułu, w  k tó rym  au to r p ię tnu je  także mieszań,je 
się  w  w ew nętrznie spraw y Anglfu, k tóre  dkrpgfe 
jak o  w e z w a n i e  d o  r e w o l u c y i .

“ Dopóki L enin  — pisze GiurchiUe — siedział 
zam knięty w  Krem linie, p rzew odnicząc w  spoko­
ju i sam otności olbrzym iem u dziełu burzeni i w szy­
stkich politycznych i ludzkich insty tucyi w  R o­
syi, było  trudno trad e  uniohistom  w ytw orzyć so ­
bie jasne  pojęcie z tego, co  on w  rze c /w is to śe i 
rep rezen tu je . Ale skoro  potw ór zrzuca m askę, 
skoro  zstępuje  z  p iram idy czaszek, k tó ra  m u słu ­
ży za  tro n  i poczyna pisać do robo tn ików  angiel­
skich polityczna brednie, m am y już co s konkre­
tnego, n a  podstaw ie czego m oże sobie inteli­
gen tny  człow iek u tw orzyć  opinię. A w ięc w e­
d ług Lenina nasi p rzew ódcy trade-unjonisiów , jak  
Snriliy. H enderson ;CIynes są  tylko nikczem nym i 
reakeyoafatam i. k tó rzy ; o  ile by  n ie  w ypadało  ich 
bezw zględnie rozstrzelać, byliby skazan i n a  o- 
trzy m arie  przyk ładu  żyw nościow ego 3-d e j k la­
sy, p rzeznaczonego dla przedstaw icieli burżua- 
zyi.

Niemcy w ysłali L enina d o  Rosyi w  zapieczę­
tow anym  w agonfe jak  się  p rzesy ła  gazy tru jące 
w  cylindrach herrr.er, tyczny dli; i c n  o k rad ł ten  n ie­
szczęśliwy k ra j z ow oców  zw ycięstw a, k tó rym i 
Rosya dzieliłaby się z na ni. Mi Słofi N jem eów , u- 
wolnionych jeg o  alitem  zd ady w ysłano  na  fron t 
francuski ‘i angielski i w  następstw ie  teg o  p raw je  
ró w n e  ilość F rancuzów  i Angifk-ów została  za ­
b ita  !ub okaicczona!

Taki je s t człow iek, k tórego  nieuśw iadom iona 
m niejszość p a rty i socyalistycznej poleca ja to  
przedm iot czci dla naszycii rzesz  p racu jących . 
T eraz  ukazał on  się im tak im , jakim  jest w  rzeczy­
w istości a  apel, z k tó rym  się zw raca  do nich 
zm ierza do  zam ienienia naszego  k ra ju  n a  dom 
obłąkanych, zakażony ; pełen  głodu i ro b ac tw a ; 
w  jaki zam ienił Rosyę.

W  angielskich sferach  robotniczych — jak 
donosi “ T em ps11 — list L enina w yw ołał przeci­
w ny zam ierzonem u — skutek .

Pierścień proletary^cki naokoło 
Węgier.

W ezw an iu  m iędzynarodow ego  B iura  w A m ­
ste rd am ie  d a ły  posłu ch  zw iązki zaw odow e 
w szystk ich  k ra jów . N iem ieccy ko lejarze i ro b o t­
nicy tra n sp o rto w i, zw iązki zaw odow e f ra n c u ­
sk ich , w łosk ich  i czechosłow ack ich  ce n tra l kra« 
jo w ych  zaw iad o m iły  A m sierd am , że są go tow e 
n a  ścisłe  p rzep row adzen ie  bo jko tu . O b rad u jąca  
w G enui k o n łe re n ry a  zw iązków  zaw. m a r y n a ­
rzy w szystk ich  p ań stw , p o siad a jący ch  flotę," na  
k tó re j rep rezen to w an a  b y ła  tak że  A m eryka i 
A ustra lia , u c h w a liła  jed n o m y śln ie  w yłączyć od 
tra n sp o rtu  to w ary , p rzeznaczone d la  W ęg ier. 
Z szczególnym  zapałem  pod jęli ro b o tn icy  au - 
stryaccy  h as ło  bojow e m ięd zy n aro d ó w k i. A ni 
jeden  w agon tow arow y, a n i jed en  list, czy te le ­
g ram , an i je d n a  rozm ow a te lefon iczna  p rzed o ­
sta je  się do W ęg ier; p rze rw an a  je s t n aw e t k o ­
ni u n ik acy a  rad io te leg raficzn a  z “W ęgram i. K om i­
tety  m ężów  zau fan ia  p iln u ją  na  w szystk ich  
d w o rcach , s ta c y a rh  żeglugi okrętow ej i w  u rzę ­
d ach  pocztow ych , a w  obszarze g ran iczn y m  
naw et n a  gościńcach , aby  nie p rzem y co n o  ja ­
k ie jko lw iek  w iadom ości czy to w aru  do W ęgier.

W ęgry  są  h erm ety czn ie  odcię te  od  A ustry i 
D uszący p ierśc ień , k tó ry m  m ięd zy n aro d ó w k a  
p racy  o k o liła  ltra j M ałego te rro ru  zaciska  się 
coraz b ardzie j i prędzej.

Cd donosi rząd węgierski.
BUDAPESZT. 22 czerw ca, (W eg. Teł. B iuro  

Kor.) K ierow nic tw o  o d d z ia łu  tran sp o rto w eg o  
przy  w ęg iersk ich  ko le jach  p ań s tw o w y ch  s tw ie r­
dza, zastan o w ien ie  od 20 czerw ca, g 12 w  nocy 
ru c h u  pociągów  c iężarow ych  i w strzy m an ie  
przesy łek  to w aro w y ch  do W ęgier lu b  przez 
W ęgry  od  s tro n y  A ustry i ja k o te ż  n so d w ró t. N a­
to m ias t — w ed ług  tejże in fo rm acy i — k o n n in i- 
k acy a  pociągów  to w aro w y ch  do C zech o S ło w a- 
cyi, h u m u n ii  i Ju g o sław ii, jak o też  n ao d w ró t 
o d b y w a się bez przeszkody

T akże  k o rnun iL acya  o k rę to w a  z iym i k ra ja ­
n i, n ie  d o zn a ła  żadne j zm ian y  T y lk o  do A ustry i 
z a s łan o w io n y  je s t w szelki ru c h  ok rę tó w  to w a ­
row ych .

K o m u n ik a c ja  poczlow a d o zn a ła  rów nież 
ograniczeń ty k o  o d nośn ie  do A ustry i.

R uch  te leg raficzny  do N iem iec o d b y w a się 
tym czasow o przez P ragę , zap ew n io n a  jest także 
k o m u n ik a c ja  te leg raficzna  drogą okrężną  ze 
S zw ajcaryą. P o łączen ie  rad io te legraficzne  is tn ie ­
je  rów nież  z A ustryą .

f ;Owugr0szówks“ zawieszona u 
w zyw am ds bojkotu pożyczki 

państwowej.
.. \R SZA W A . P a t. K o m u n ik a t u rz ę d o w y ; W  

n r. 166 „G azeta  p o ra n n a 11 2 grosze z d n ia  ’ 22 
czerw ca 1920 zam ieściła  n o ta tk ę  k tó ra  w zw iąz­
k u  z p ro je k to w a n e ir  w d n iu  ty m  u tw orzen iem  
ząd u  z g ro n a  u g ru p o w a ń  p o litycznym i, zw al- 

c z a n y ih  p izez w y m ien io o y  o rg an  p rasy  
zaw ierała  oczywistą tendcncyę powstrzymania 

ludności od nab^w an.a pozyczfu państwowej 
U znając że po jaw ien ie  się n o ta tk i powyższe! p o ­
łączone  je s t n ieza leżn ie  ou u tw o rzen ia  tak iego  
lu b  in n eg o  rz ą d u  z m eobiicza>ną d la  sk a rb u  
polsk iego  szkodą : że um ieszczenie  je j s tanow i 
p rzec iw d z ia łan ie  najżyw otn ie jszym  in teresom  
p a ń s tw a  polsk iego , p o s ttu o w iłe m  n a  zasadzie 
e r t. 2. ustaw y o zap ew n ien iu  bezpieczeństw a * 
ansa  26 liDca 1919 zaw iesić w y d aw n ic tw o  „G a­
zety p o ra n n e j1- 2 grosze, na  m iesiąc.

W arszaw a d n ia  23 czerw ca 3 920.
F ran c iszek  AhdSZ m. p.

Doktor Paderewski.
O X FQ jjD , (Pat )  HaVas. T u tejszy  u n m e rsy  

te t n a d a ł  dyp lo m y  h o n o ro w y ch  dok to ró w  p r« *  
P ad e rew sk iem u  i Y enizelosow i.
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J. E. Ks. BisKup Sapieha o Pożyczce Odrodzenia,

C hw ałą  naszą  Jest' b o h a te rsk a  w sleczność 
żo łn ie rza  naszego, n ie  zap o m in a jm y  je d n a k , że 
poszłaby  o n a  n a  m arn e , gdybyśm y nie spełn ili 
obow iązku  zasilen ia  sk a rb u  naszego P ań stw a , 
spiesząc z pod p isan iem  pożyczki, k tó ra  też jest 
jed y n y m  ra tu n k ie m  w łasnego  naszego d o b ro b y tu .

Adam  S ap ieh a
&  Biskup Krakowski

Posiedzenie Tym czasowej Rady miejskiej.

li. T b u llie  in te rp e lo w a ł w sp raw ie  u fu n d o ­
w an ia  przez m iastf-

d ru g ieg o  te a tru
Im ien iem  kom isyi tea tra ln e j w ieepr. dr. C hlam  
tacz ośw iadczył, że koszta drug iego  te a tru  w y­
nosiłyby  dziś m ilio n y  a g iu m a  o bciążona jest 
og rom nym i po trzeb am i obecnego te a tru ;  m im o 
podw yżk i cen m iejsc w teatrze , położenie m e 
p o p raw iło  się a n aw et zauw ażono  zm niejszenie 
się frekw eney i pub liczn o śc i z tego pow odu. Nie 
p o ra  zatem  dziś m yśleć o o tw arc iu  drugiego 
tea tru .

R. P rószyńsk i zap y ty w a ł w spraw no nowe; 
ustaw y  an tyalkoho low ej u ch w alo n e j w Sejmie, 
m ianow icie  s to su n k u  do niej m a g is tra tu  lw ow ­
skiego, k tó ry  zam ierza  udzielić  n o w y ch  końce- 
syi. Po w y jaśn ien iu  w tej kw estyi prez. N eum an- 
na, zab ra ł głos im ien iem  kom tsyi m a tk i r. B. 
L ew icki, z a w ia d a m ian e , iż p ro jek t u staw y  b u ­
dow lanej m a  być p rzed y sk u to w an y  przez spe- 
cy a ln ą  kom isyę z 17 cz łonków  złożoną, a to  z 
kom . p raw niczej 5-ciu, zd row otnej 3, f in an so ­
wej 5, techn icznej 4, m ieszkaniow ej 2.

Z kolei za ła tw io n o  p rzy ch y ln ie  sp raw ę sub 
w encyi d la  D om u A kadem ickiego  w kw ocie 
5.500 Mk.

P rzed  p o rząd k iem  d ziennym  w czorajszego 
posiedzen ia  udzielono  u rlo p ó w  rr. K auezyńskie- 
m u  i L ask o w n ick iem u , poczem  W icepr S iah l 
p iz e d s ta w ił sp raw ? ugody z pracow nikam i 
m iejsk . i p rzed ło ży ł R adzie następ u jące  w n io s k i:

11 R aaa  m . p rzy jm uje  do  zatw ierdzającej 
w iadom ości u k ła d  zaw arty  przez prezydyum  
m ias ta  dn . 22 czerw ca i u p o w ażn ia  p rezydyum  
do w y d a tk u , k tó ry  zrea lizow an ie  tego u k ła d u  
za sobą  pociągnie .

2) R ad a  u p o w ażn ia  kom isyę e łek tryczną, ga- 
zowij i S. II. do pow zięcia obow iązującej u c h w a ­
ły co do podw yżk i na leży tośc i za jazdę M. K. 
E. o raz za do sta rczan ie  p rą d u  w reszcie nałeży- 
tości za gaz.

W  ciągu  dyskusy i w tej sp raw ie  zabierali 
głos r. F e lsz tyn , Z aw ojski, T b u llie , R ucker, R y­
b ick i, w reszcie  r. tow . Szczypek , k tó ry  s tw ie r­
dził, że w niosek  re fe ren ta  w y g ląd a  ta k , ja k  g d y ­
by podw yżka  naieży tośc i za jazd ę  tram w ajem  
lu b  za  p rą d  p rzezn aczan a  b y ła  ty lko  n a  rzecz 
ro b o tn ik ó w , gdy -w istocie ta k  n ie  jest, w y d a tk i 
bow iem  najw iększe p ociaga  za sobą  d rożyzna 
w ęgla, k tó reg o  cenę rząd  n ieu s tan n ie  podw yż­
sza. T a  p o lity k a  rz ą d u  je s t w p ro s t z g u b ą  p rz e ­
m ysłu .

N adchodzą ju ż  w iadom ości o częśc.iowem 
w strzy m an iu  ru c h u  fa b ry k  w  Ł odzi w sku tek

tego, że p ro d u k ey a  się n ie o p łaca  przy  n iesły­
chane j podw yżce cen w ęgla G łów ny nacisk  n a ­
leżałoby zatem  położyć na to , by  rząd  nie śru - 
b ow ał cen a r ty k u łu , bez k tórego p rzem ysł w 
żaden  sposób obejść się nie m oże i zap ro testo ­
wać przeciw  dotychczasow ej po lityce rząd u  %\ 
tej m ierze.

R eferen t d r. S tah l z kolei z a b ra ł głos i p rzed­
łożył do u ch w a ły  trzeci jeszcze w niosek  :

R ada m. L w ow a p ro testu je  ponow nie  p rz e ­
ciw za rz ą d zo n e j p rzez  sk a rb  pań stw a  podw yż­
ce een w ęgla, gdyż podw yżka la  p o d c in a  is tn ie ­
n ie  pow stałego  już  i pow stającego p rzem ysłu , a 
m iejskie zak ład y  użyteczności pub licznej s taw ia  
W po łożenie  k a tas ti o fa lne  i każe Z arządow i m. 
b ra ć  pod  rozw agę ew en tu a ln e  'w strzym anie r u ­
c h u  w ły ch  zak ład ach .

W  g łosow an iu  w niosk i w yszczególnione p o ­
wyżej uch w alo n o , poczem  p o ru szan o  w  in te rp e- 
lacy acb  rozm aite  kw estyę. 1

R. W ereszczyńsk i zap y ty w ał co zam ierza  
p rezydyum  w obec wieści, jak o b y  w sku tek  p rą ­
dów  cen tra lis ty czn y ch  w W arszaw ie  n iek tó re

ag en d y  po ruczonc p rzez  p ańsiw o  m iastu ,
m ia ły  być  przydzie lone  po licy i państw ow ej. Prez. 
N eu m an  odpow iedział, że m u  n ic  o tem  nie 
w iadom o

Kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych

K ongres am ery k ań sk ie j p a rly i re p u b lik a ń ­
skiej zeb ran y  w Chicago, p ro k lam o w a ł k a n d y ­
d a tu rę  H ard in g a  na  p rezy d en ta  St Z jednoczo­
nych  692 g łosam i przeciw  15G g łosom  któ re  
p ad ły  na gen. W ooda.

P ism a a m ery k ań sk ie  tw ierdzą, że w y b ó r H a r­
d inga w yw oła zdziw ienie i k o n ste rn ao y ę  naw et 
w k o lach  re p u b lik a ń sk ic h , do d a jąc  że jest on 
p o lityk iem  bezb arw n y m , n iezdo lnym  do odgry ­
w a n ia  ro li p ierw szorzędnej. Z arzucają  m u, że 
nie w ypow iedział się w yraźn ie  w kw esty i roz­
m aity ch  p ro b lem ó w  robo tn iczy ch  i socyalnych  
ja k  co do s tre jków  ro b o tn ik ó w  sta lo w y ch , gó r­
n ików , co do p la n u  n acy o n a lizacy i ko lei żelaz­
n y c h  i w ogóle w szystk ich  pierw szej w agi p ro ­
b lem ów  n iedom ogo  społecznego o rgan izm u  Sl. 
Z jednoczonych .

— ----
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Pamiętajmy o ptebiscytash!
Datki przyjm uje  Komitet Obrony Kresów 
Zachodnich, bwciw, plae nflaryaeki 1.10
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POD Ł H N i
=̂= Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dlatszy).

— Ale z tym  słow em  — rzek ł nagle m o cn o  — 
przechow yw anym  w sob ie , p rzyszed łem  tu . 1 chcę, 
aby o n o  raczej ro zb rzm ia to  jak ło sk o t spycha­
nej w przepaść trum ny , niż żeby n ia ło  być kw i­
leniem  na ustach  n iem ow ląt. W iesz, o  czym 
m yślę?

— W iem ... i pow iedziałem  ci już iestem  g o ­
towy. C zekałem , jak w yraziłeś s.ę, na posłan ie . 
Ale to  nie jest p o s łan ie  od u m arłych ... ty lko 
żywi m ają  s łu szność .

T a  n ten  nie o p o n o w a ł M yślami, zda się, p rzy . 
w art do  chwili obecnej, bo  nie k o n ty n u n o w ał 
sw ego opow iadan ia , k tó re  b y ło  w łaściw ie ty lko 
szeregiem  doryw czych im presji, sp lec ;onych w 
a ło ść  nicią jednego  uczucia.

O puszczali w m ilczeniu O gród  B otaniczny, 
wracając na nielitościw ie biary dzień zap y lonego  
m iasta. W łodzim ierz darem nie  czekał na jakieś 
konkretn iejsze s ło w a , tow arzysz jego  przez cały  
ęzas nie p o ru sza ł tem atu  poprzedniej rozm ow y, 
jakby zap o m n ia ł o  niej, zajęty w ypytyw aniem  o 
spraw y d robne, codzienne i d o p ie ro , gdy sie że­
gnali, z a g a d n ą ł :

— Będziesz m ó g ł przyjść do  m nie ju tro  w ie­

czorem  k o ło  ó sm e j?  Z najdziem y się w szczu­
p łym  kó łku ...

— Z pew nością  — odrzek ł, ściskając m u rękę.
Szedł te raz  krokiem  lekkim , w rad o sn y m

podnieceniu , pełen  m łodzieńczej energji, k tórej 
oddaw na już nie w yczuw ał. Nie będą mu ciąży­
ły dnie i noce — uśw iadam iał sob ie  — nie bę­
dą w próżni ro zp rasza ły  się myśli; sk o n cen tru ją  
się uczucia w ogarn ięciu  pew nego, o k reślo n eg o  
celu. N ie będzie do legało  ud ręką  ro z trw o n io n e  
do tąd  życie...

Z  niejasnych s łó w  daw nego kolegi w yrozu­
m iał, że zanosi się na m ozo lną , ta jem ną, na je­
żoną niebezpieczeństw am i pracę , a znając ch a ­
rak ter i p rzeszłość W oleńskiego, d o m y śla ł się, 
o  jakim  czynie on  m ów ił. R ew olucjonista w ar­
szawski, człow iek podziem ia, k tó ry  b ra ł czynny 
udział w nieubłaganej w alce konsp iracy jnej P o l­
ski z caratem  jeszcze w czasach p rzedw ojennych , 
nie rzuca ł s łó w  na w iatr, nie b łah e  u k ład a ł 
spraw y. O rg an izo w ała  się z pew nością  jakaś ak ­
cja, rozc iąga jąca  sieci na kraj cały , jakiś duch  
niewidzialny a po tężny  sp rzęga ł ro zp ró szo n e  si­
ły  i uzb ra ja ł je w p e łn ą  św iad o m o ść  tego , co  
się czynić pow in n o  i co  się zrobić  m usi.

— I on  będzie w śró d  nieb — p o n o s iły  się 
myśli — w śród  tych zaprzysięg łych  bo jow ników  
w yniosłej spraw y,.. K arnym , szarym , żo łn ierzem  
pójdzie w szeregu, stanie na  w yznaczonym  p o ­
sterunku , p o ło ży  się trupem  tam , gdzie rozkażą

D o w ałęsających  się ludzi, k tó rych  fiziogno- 
m je o b n o siły  p o  ulicach i p lan tacjach  ca łą  bez­
m yślność p ró żn u jąceg o  św iętow ania, nie czu ł te­

raz żadnego gniew u. L itow ał się nad nimi, nad 
m arnośc ią  tych egzystencji, k tó re  nazyw ali ży­
ciem. W ykonyw ali w szystkie funkcje o rg a n i­
czne z przejęciem  s.ę ich w ażnością , cieszyli się, 
że sło ń ce  świeci, k łopo ta li, że m ięso drożeie, 
układali plany zdobycia, czy zatrzym ania pienię­
dzy, m iłości, znaczenia. Byli m asą, wijąca się ja.K 
robac tw o  na śm ietn isku w egetow ania , niezdolni 
do  pojęcia, że nad o tch łan iam i krąży s ło ń ce  nie­
śm iertelnej m yśli, pa lą  się gw iazdy n ieśm ierte l­
nych m arzeń.

Nie w iedział jeszcze, jak ą  s iłę  czy w ładzę re ­
p rezen to w ał W oleński, jak rozbitek  ze w zburzo­
nego  m orza  w yrzucony na w zględnie bezpieczny 
brzeg, tu łacz  jak o n , bezb ronny  jak on .., a juz 
zaufał m u, p rzyw arł do  rzuconej przez n iego w 
przestrzeń  m yśli, do m u sia ł się o  coś uczepić, 
ku czem uś rea lnem u sterow ać, bo  znużenie bez­
czynności s ta ło  m u się już to r tu rą  nie do w y­
trzym ania ,

W takim , daw no  nieznanym  nastro ju  w stąpił 
do kjosku  i k u p ił „K rakauer Zeitung" dla p rze­
czytania najśw ieższego kom unikatu  z fro n tó w  
bojow ych. Jeden  rzu t o k a  na zaczern ioną  tłu ­
stym  drukiem  k o lu m n ę  w ystarczył, by dom yślił 
się treści. TvIko kom unikaty , donoszące  o  zwy­
cięstwie, ro zp ie ra ły  się sze ro k o  chełpliw ym i s ło ­
w am i, n arzucały  oczom  i m ózgow i, by się w w ier­
cić w pam ięć czytelnika, by m u jak najw yrazi- 
ściej uprzy tom nić  m oc i chw ałę n iem ieckiego 
oręża.

(C. d. n.)
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w in y  ę  « . . . * »
Lw6w, 25 czerw ca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 25 czerwca o godz. 6 po raz 4-cy „Chrz~- 

tn>ak wojenny*, krotochwila w 3 aktach M. Hennequm’a 
i Veoera.

W sobotę 26, czerwca o j»8dz. 7 wieczó .Tosca*, 
opera w 3 aktach Pucciniego z p. Celiną Nahlikową 
w roli tyiułowej tdebiut).

W niedzielę 27. czerwca o godz. 330 p o i raz 11 -ty 
„Ponad śnieg", dramat w 3 aktach Stef. Żeromskiego

W niedzielę 27. czerwca o godz. 7 wieczór , Halka* 
opera St. Moniuszki z p. Platówną w reli ty tuk) we j, 
Lipowską, Sieroszewskim i Rejchanem (debiut w roli 
Jantka).

REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim. 
Nowy program: .Głodny Don Juan*, sketch; .Paten­
towa ż„,ia", farsa. Występy : Ordofiskiego, Ludwikow­
skiego i i. nowo angażowanych. — Początek, przedsta­
wienia o godz. 6-mej wicczoiem.

M IK O ŁA J K O W A LSK I, tow. sz tuk i d ru k a r ­
skiej, z m a rł we L w ow ie, d u ła  22 b. m  w 40 r. 
żyt ia, Pogrzeb odbędzie się dziś o gudz. 5 po ­
p o łu d n iu  z z t.k ład u  B iiiń sk icn  n a  cm en ta rz  Ł y ­
czak »wski.

JÓ Z E F  PA RTY K IEW ICZ, m aszy n is ta  d ru k a r ­
ski, z m a rł nag le  we czw artek , podczas p racy  w 
d ru k a rn i W ojsk  P o lsk icn .

Cześć ich  pam ięci!
 ♦« 4-- -

WYKŁAD O SPISZU, (ORAWIE I(ZIEMI CZA­
DECKIEJ, ilustrow any obrazam i św ietlnym i odbę- 
dźie ślę w  sali Polskiego T ow arzystw a Pedago­
gicznego ul Zim orow ic^a 1. 17. un ia  24. bm. o 
godz 6-tej w ieczorem . Docnód przeznaczony na 
fundusz plebiscytow y.

GRONO PR O FE SO R oW  SZKOŁY POLITECH: 
NICZNEJ w e Lw ow ie w ybrało  na  rok  1920/21 
R ektorem : Prof. clr. S te fana  Paw lika. D ziekana­
m i: a) W ydziału  kom unikacyjnego Prof. Dr. K a­
sp ra  W eigla, b) W ydziału  arch itek tury , P rof. Dr. 
T adeusza O bm .ńskiego; c) W ydziału budow y m a ­
szyn, P rof Ju liana  F ab jańsk 'cgo ; d) W yoz[ału 
roln »czo-Ie*śnego, P rof. Dr. K arola Ma5sburga.

P ozosta ją : m o r  k to rem , P rcf. Dr. M aksym i­
lian M atakiew icz; Dziekanem  W ydziału  Cnemjj, 
Prof. W ik to r Szyniew rki, o raz  Dziekanem W y ­
działu Inżynieryj w odnej P rof. Adam  Karpiński.

SZER. OSZUSTOW ICZ CZESŁAW  Szpital za­
pasow y nr !. Technika O ddział III. L w ów  — 
poszukuje tą  d ro g ą  sw ą  rodzinę: M aryę, Jan a  
i' W alentego O szustów  icz.

Ktoby w iedział o m iejscu  ich pobytu, raczy 
łaskaw ie donieść pod' ad resem  Czesiaw a Osz-is- 
tow icza.

NA CELE PLEBISCYTOW E. Seftcya zao p a try ­
w ania Sekre tu ryatu  żeń. U niw ersyteckiej Ekze- 
ku tyw y pleoiscytow ej, u rządza w sobotę  dTiia 26. 
bm. o  godz. 9-tej w iecz. w Salach K asyna W ojsko­
w ego  przy ul. F red ry  I 6 rau t. W  części k o n cer­
towej w spółudział przyrzekli pp. H. Oleska, I. 
Frapszo, d r. E. S te inberger i J. WoSski. Do­
chód na oeie plebiscytow e. Bufet ob/fty. M uzy­
k a  w ojskow a Bilety w cześniej sp rzed a je  K om itet 
w  cukierni W . P ana  Zaleskiego. W  dm u Rautu 
ąrzy kasie

PAŃSTW OW Y URZĄD POŚREDNICTW A 
PRACY I OPIEKI NAD WYCHODŹCAMI W  JA ­
ROSŁAWIU przy ul. Lubelskiej podm ę do w iado­
mości, że za pośrednictw em  w ładz konsularnych 
polskich o raz  a tłach ś em igracyjnych  po”deim ujc 
sie U rząd zupełnie bezpłatn ie odszukania k rew ­
nych w Ameryce.

ln teresow an  w podaniach d o  tu tejszego  U- 
rzędu nntszą podać:

1. Nazw isko imię i adres wychodźcy w  A- 
m eryce ;

2 O statn ią  dok ładną m iejscow ość w  której 
w ychodźca przebyw ał.

PODW YŻSZENIE P O n \ T K ' f  GMINNEGO 
CZYNSZOWEGO; i wydatków gm innych do p o d a t­
ków' państw ow ych. M inisterstw o zezwoliło nu n a ­
stępujące podw yżki:

1) Podetku gm innego czynszow ego (m ieszka- 
iriowego) o £0 proc. aatychczasow ei należytoścs;

2) D odatków  gm.nnych do państw ow ego po­
datku  gruntow ego, dmiawo-czyn^aowe,?* donno-*

czynszow ego r.a cele kw aterunku  w ojska z 4 
proc. do 10 proc.;

3) D odatku gm innego do państw ow ego 5-cio 
procen tow ego  podatku od budynków , k tórym  p rzy ­
sługują  w olne lata o 50 p roc. do 100 proc.;

4) D odatków  gminnych do pow szechnego po­
datku  zarobkow ego, do podatku zarobkow ego od 
dom okrążców , do podatku od p rzedsięb io rstw ; 
zobow ązanych  do publicznego sk ładan ia  rachun­
ków  do podatku  ren tow ego  i do podatku od‘ 
wyższych płac z 50 proc. dc 10U proc.

Podw yższenie pow yższego podatku  o raz  do­
datków  do podatków  wchodzi w życie z dniem 
1. upcd 1920.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. W  poniM z,a- 
łek 28. b. m. daje  D yrekcya team u ..P taszn ika '1 
w  którym  jako  K rysia żegna się z pbblLczniością 
i ‘sceną  p .  M arya B ogdanow iczów na. Opuszcza 
scenę, k tó ra  jej dała sym patyę i pochw ałę k ry ­
tyki, aby w ejść w  zw iązki m ałżeńskie.

OMYŁKI DRUKU. W e w czorajszym  num erze 
zakradły  3ię w  artykule w stępnym  fataM e om ył­
ki d ruku: w arug ie j szpalcie m iaio  być “ każdy 
s tre jk  ' n a j s ł u s z n i e j s z y "  a nie “ n a js tra sz ­
n ie jszy"; a w  trzeciej szpalcie ma być: Jęd rze ja  
M oraczew skiego, k tó rego  w tuśnie za jego p ierw ­
sze w  Polsce rządy  otacza nimb (nie nimfa) uzna- 
jy ą  i iszaeuniku, a w  d o !« v m  m tsp to  opuszczono: 
O sądzając sytuacyę polityczną z e  s t a n o w i s k a  
k l a s o w e g o  i p a r t y j n e g o  UAa..a.ioyi.;ny za 
najlepsze, gdyby konw encyo rządu  centrowo-Se- 
w icow ego sję nic u trzym ała".

MARKA POLSKA ZACZYNA ISC W  GÓRĘ. 
Spadek kursu  obcych w alut zaznacza się w y d a t­
nie już o d  kilku ant, m arka  nasza  zaś zaczyna się 
podnosić. O negdaj ruble spadły  z 238—252 na 224 
—252; sateTltingi 581—651 na  490- 560; do la ry  am e- 
ryk . z 147—161 na  129.5—7 43.5; ao la ry  k a n a ­
dyjskie z 122.5—136.5 na  105—1/19; m ark i niem , 
w  1000 z 427—441 n a  420—434; lei rum , z 343— 
357 na 322—336.

PROF. A. HJRASZ, rek to r W szechnicy Kazj- 
m  erzow skiej, opuszcza L w ów ; przenosząc się do 
PoznarU? Prof. Ju rasz  zajm ow ał się żyw o sp ra ­
w am i ku turam em i, społeezftnfńfi i r a ro ć o w im i j a ­
ko  P rezes “ C aarw onego K rzyża", “ K om itetu G- 
b ro ry  K resów  Zachodńjjch" i członek różnycih pla­
ców ek kulturalnych w  naszem  m ieście.

h a r c e  s a m o c h o d o w e  i  ś m i e r t e l n e  
PRZEJECHANIE. W czora j oko ło  godziny 7-mej 
w ieczorem  sam ochód osobow y IV P. nr. 6094 
przejechał w  ul. Pańskiej naprzeciw  sklepu p 
Schum ana, s ta rszg o  m ężczyznę; k tó ry  zm arł na 
m iejscu S led łtw s policyjne ustaliło, że zm arły  
nazyw a się Józef Stosneim , liczył la t 73; żył 
z iafmużny, zam. przy  ul. S m re k o w e j !. 8. Z w ło­
ki zab ran o  do Z akładu m edycvny sądow ej,

O negdaj sam ochód n r. 124, k ierow any przez 
szofera  imającego legitym acyę z liczbą 166, w y­
p raw ia jąc  harce w  ui. Łyczakow skiej usiłow ał 
wjeefiau do m ieszkania biednej rodziny, m ieszczą­
cego się w su terenach  realności n a  rogu  u f św . 
P io tra  i P aw ia  Przednie  ko ła  w ozu w yłam ały  
ram y  okien, n iszcząc je  zupełnie. Jadący  autem  
cyw ilny pan, tłum aczył m ieszkańcom  uszkodzo­
nego  m ieszkania że s z p fe r  n ie  odpow iada za szko­
dę, "bc* zdaw ał egzam in". Tw  e rd z e rie  to  kłóci 
się nieco z  logiką, bo podobne egzam iny czy 
p róbne  iazdy, lepiej odbyw ać na polu njż w  
m ieście, gdzie tez m ożna ła tw o spow odow ać ja­
k ą  katastro fę .

Należy koniecznie, by w ładze p agę  sam ocho­
dow ą w  m ieście tępiły  bezw zględnie, bo w ypad­
ki sam ochodow e sta le  się p ow tarzają .

Z  EPIDEM II SAM OBÓJSTW . 'W ieczorem  o- 
koło godziny 8-mu-i gdy członkow ie zw iązku mi­
łośników  sztuki żydow skiej w eszli dó lokalu zw ią­
zku  w  gm achu hr. Skarbka, zauw ażyli z  prze­
rażeniem  w iszące zw łoki n a  haku w bitym  w  
ścianie. O kazało się, że sam obójcą  jest W iłhcifn 
P cps, liczący la t 18; służący. W obec tego ; ze 
poprzednio zachow yw ał się norm alnie i n ;e zo­
staw ił żadnego listu, po w  od sam obójstw a jest 
nieznany.

Kas tak  tragicznie skończył Tadeusz Ruła- 
hur, liczący la t 19; epileptyk. P o  sprzeczek z m a t­
ką w  zam iarze sam obójczym  skoczył z I. p ię tra  w 
realności p rzy  uł. G ródeckiej 1. 127. Kkonczyio 
się jednak dość fatalnie, bo złam ał p raw ą ręk ę ; 
odniosł obrażenia  w ew nętrzna  i zew nętrzne r.a 
tw arzy . Pogotow ie r a t  udzieuło m a  pterw szejf 
pom oc/.,

PODRZUCONE DZIECIĘ W czo ra j wieczór w 
brarm e realności przy u!. K atow skiego l. 11 do* 
zorczyni domu Petronela  Ł abińska zn a 'az la  około 
3-tygodniow e trem o  wie pici żeńskiej. K om isaryai 
p iątej dzieihicy zaopiekow ał się podrzutkiem .

Z KRONIKI POGOTOW IA RATUNKOWEGO 
Ja ro s ław a  T erodoniów na, licząca Tit fN; podczas 
zryw ania  czereśni w Zboiskach spad ła  z d rzew a i 
ztama-.a p raw ą rękę.

S tan isław a Iw ańczyszyna ła t 14, zaję tego  przy  
tram w aju  potrąci! wóz, przyczem  Iw. odniósł li­
czne k o o ttey e . Udzielono im pierw szej pom ocy.

Z DNIA I NOCY. Stanisław; i Steiar. W icko­
wie, u czn o w te  z niższych klas g in ritrz ja łnych ; 
wydalili się z dom u rodziców  przy ul. św . Z o­
fii i. 15. Z dradzali ouj poprzednio  chęć w yciecz­
ki do Zakopanego, p rzeto  ojciec donliósl o ich 
zaginięciu po icy i.

Od dłuższego czasu w hotelu A m erykańskim  
przy ul. św . S tanisław a ginęło wiele rzeczy. Mię* 
dzy-innam i skradziono ap tekarzow i z E inlegosto- 
ku p N, Silberm anow i różne m edykam entu, w ari. 
ponad 3.000 mk. szkoda ogółem  wynos, ponad 
6 000 mk. W czoraj ujęto na gorącym  uczynku 
H erm ana G oldberga r. Ab. Te .chara k t) ry  p rzy ­
zna i się do kradzieży, tw ierdząc , że czynił to 
z biedy, bo jest bez zajęcia. O sadzono go w aresz- 
tacn policyjnych.

 * 9  »  -

W Y STĘPY  SEWERYNA MICHAŁOW SKIE­
GO. T ea t lueracko-artyśtyczny  "Casimo d* Pa- 
r is" , ul. R ejtana  3. Dziś i ocdziCnr.i- zupcdn;e n o ­
wy’ p rogram . Udział b io rą  W andyczow a, Ochry- 
m owicz, O rgauow sJra; Ktifemińska; Kczakówr.o; 
Neuser. Czajlrowska. R ew ia " W  kąpielach" w  1 
alicie ze śpiew am  Sylfa. P ro g ram  n ad er in teresu­
jący. P ieśni — recytucye — tańca  — k u p e ty  — 
m onolog1 — duety. P oczątek  o  gouz 8 w ieczór. 
Bilety do nabycia w cześniej w księgarn i G. Sey- 
ia rth a  A kadem icka 6, a od godz. 6. w ieczór w k a ­
sie tea tru ,

—
ODCZYT. W  dniu 26-go czerw ca 1920 r .  (so­

bota) punktuzlnSe o godz. 4-tej popoł w  sa li 
"SoKoia II." w e Lwowie odbędzie się staran iem  
Koła Związku zaw odow ego kolejarzy O d c z y t  
z  obrazam i św ietlnym i, k tó ry  wygłosi. P rezes 
cen tra lnego  Związku z W arszaw y Inż. K r u s z e ­
w s k i '  o spostrzeżeniach w fabrykach budow y 
m aszyn i w ozów  kolejowych w  Am eryce.

W stęp  od osoby 3 m arki, z k tórego czysty 
dochód przeznacza się na  plebiscyt Gónio-Sląski.

Odnosim y się do ogółu pracow ników  kolejo­
wych by zechcieli jak najliczniej zgrom adzić się* 
pa  Odczycie, d la  w łasnej wiedzy w  kierunku fa ­
chow ym .

Z a r z ą d  K o ł a  m i e j s c .  - -  L w ó w .

Sfirueha Miemiee.
LYTON. P a t. R adio. W  zw iązku z dopuszcze­

niem  delegata n iem ieckiego  W issela  do m iędzy­
n arodow ej k o n fe reacy i m ary n a rsk ie j donoszą, 
że tenże zosta ł przez sv ó j rząd  u p o w ażn io n y  
do złożenia następu jącego  ośw iadczen ia  :

N iem cy ża łu ją  t~ch l i c z n y c h  ofiar spow odo­
w an y ch  w ojną  ło d z iam i po d w o d n y m i, k tó rą  
rząd  n iem ieck i podjg* zm uszony  k on iecznością  
o b ro n y  p tzec iw k o  b lokadzie . N iepodnosząe n a j­
m niejszego p ro te s tu  w  ty m  względzie, p o d e jm u ­
ją  się N iem cy stosow nie do  a r ty k u łu  224 t r a k ­
ta tu  pokerow ego n a p ra w ić  w szystk ie  szkody, 
k tó re  w y rząd z iła  w ojna  p o d m o rsk a  p ań stw o m  
ko a licy jn y m  i sp rzym ierzonym  tudzież ich  p o d ­
d an y m .

—o — '
k a i n  p o l s k i  i  r o s y j s k i  a b e l i

W organ ie  rosy jsk im  w yc.lodzącym  w  Pradze, 
um ieści’ red ak to r tegoż Eugeniusz Efim owski a r ­
tykuł zaty tu łow any  "S łow iańsk i K ain", w  k tó ­
rym  ataku je  gw ałtow nie Polskę, że p ragnie  do­
bić n a ró d  rosy jsk i i kulturę rosyjską. Nam ..ci 
sw e kończy ośw iadczeniem  że jak d ługo  szlac .t i 
polska nie p rzestan ie  'l i te ro w a ć  Polska, Polska 
będzie nosić na  souie w szystkie n a s tę p o w a  zbro­
dni ‘Kaina, który zabłł sw ego b ra ia  Abla (Rosyę).
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’ si i najw ięcej zdolni db p racy  knjężozyżni padli ofia-

K ra d zie ż  w  konsum ie M ZE. w e Lurowłe . f i jg j iM F
Oslatnia rozprawa. * Zeznania Dr. }. FlucRera. • Mie lUOO leaz 5000 kg 

w trzech dniach pobrał Firopiwnicki. ■ OSyrofc.
fW usI). D onosiliśm y swego czasu o n a a u ty -  

riu  i sfa łszow an iu  ra c n u n k u  przez a d iu n k ta  M. 
Ł E. K r o p i w m c k i e g o ,  k tó ry  zastępczo p io - 
w adził f u n k c je  in sp ek to ra . Tow . L askow ski j a to  
pr/.cw efl. Z w. p rac . gm , im ieniem  iu n k e y o n a ry u - 
*zy M. Z. E. postaw  ;l ka tego ryczne żądan ie  d y r. 
M K. E  o usun ięc ie  ze stanow iska  Kropiw nl* 
■;kiego za nadużyc ie  — a p ię tn u jąc  tego o sta tn iego  
na zg rom adzen iu  m iędzy itm em i w y raz ił się. że 
„oszustw  i złodziejstw " n ic  należy  to lerow ać.

K ro p iw n ick i zaskarży ł w ów czas tow . L askow ­
skiego a sąd  w y d a ł w yrok  zasądzający  bez za­
m iany  n a  grzyw nę na  14 d n i aresztu .

N r ponow nej rozp raw ie  tow . L askow ski zo­
b o w iąza ł się p rzep row adzić  dow ód p raw d y  — 
k tó ry  po k ilk a k ro tn y c h  ro zp raw ach  zakończy ł 
się u d o w o d n ien iem  w iny K ropiw niekiego.

Tow . L askow ski na  o sta tn iej z ro zp raw  po ­
staw ił w niosek  przez swego zast. p raw n eg o  o 
p rzes łu ch an ie  D ra I tu ek era  o raz  o odczytan ie  
ak tów  s ą d u  d y scy p lin a rn eg o  m ag., gdzie przeciw  
K ro p iw n ick ien m  toczyło  się śledztw o,

O sta tn ią  rozp raw ę p ro w ad z ił ra d c a  Dr. Bu- 
dy k . o b ro n ę  zaś p ro w ad ził Dr. Zeisler su b sty tu t 
tow . D ra H. L ów enherza

W edle  ak tu  sąd u  d y scy p lin arn eg o  w m ag, 
w yszło n a  jaw , że K ropiw tiiekiego p rzen iesiono  
z e lek tro w n i do m a g is tra tu  i ..udzielono m u  
sk a rc e n ia  — z a  n i e w ł a ś c i w ą  m a n ip u la c ję  
z kw tlem  kasow ym , poczem  eeznaw a ł Dr. J a n  
R u c k e r ,  k tó ry  p rzed staw ił, że L ro g .w n ick i nia 
1000 kg  lecz 5000 kg  c u k ru  p o b ra ł w trzech  
d n ia c h  w g ru d n iu  l 'J l8  u a  rzecz k o u su m u  M

Sąd po ro zp a trzen iu  i w y słu ch an iu  zezna1* 
w szystk ich  św iadków  w ydal o godz. 2 ‘iłO popoł-

\3yro&
utrąlninjgsy turo Laskowskiego od wWf i kary-
m otyw ując , że dow ód p raw d y  co do nadużycia  
i sfa łszowania kwitu je s t  tiiez&iiyiii. B iorąc pod 
rozw agę, że sąd d y scy p lin a rn y  w m ag istrac ie  
oraz zeznanie  św iadka p. B arysa, k tó reg o  K ro­
p iw n ick i p rosił, by  sp raw ę za tu szow ał, w prze­
c iw n y m  razie  pope łn i sam obójstw o, d a ły  pod* 
sław ę tow . L askow sk iem u d la  in k ry m in o w an eg o  
za rzu tu  w  ob ron ie  in teresów  p raco w n ik ó w  M. 
Z. E ., k tó rzy  w czasie o s trze liw an ia  m ias ta  w 
bardzo  c.ężkich pozostaw ali w a ru n k ach .

K rop iw nick i m a  zw rócić koszta  sp o ru  tow . 
L askow skiem u

Z pow yższego w idać, że K ropiwm icki z ro li 
o skarżycie la  s ta ł się o skarżonym , co d la  tow 
L askow skiego i jego p racy  d ia  d o b ra  p ra c o w n i­
ków g m in n y ch  jest zu p e łn ą  s a ty s fa k c ją  ; n ag ro d ą .

M imo to zap y tu jem y  p, dyr. T om ick iego  czy 
w d n ia c h  5, 0 i  7 g ru d n ia  1918 k o n su m  M. Z, 
E. o trzym a! 5.000 kg c u k ru ?  W iem y, że za 
każde przew in ien ie  k o n d u k to ra  la b  m otorow ego 
spo tyka  ich  k a ra  s łu szna , ale dlaczego tak iego  
n ad u ży c ia  — m a g is tra t je s t o b io ń c ą  i ty lk o  do 
„sk a rcen ia"  ogran icza  sw ą k a rę  w obec „ m o rd e r­
cy kob ie t i dzieci".

N ależałoby  też b ard zo  su row o  sk a rc ić  ca łą  
m ag is track ą  kom isyę d y scy p lin a rn ą .

— —

HJlOESŁAEiE.
Z* rubryk* tę rudakcym ulu o&powlai*.

Z. E .
aauHMgaBB P s a ro m  m m m m m m am m m m m

Proorsm atimisiisiracyi pustyitn&go 
K r a j u ,

H erb e rt Sam uel, m ia n o w a n y  n ied aw n o  a n ­
g ielskim  w ysokim  kom isarzem  w P a le s ty n n , 
og łosił p ro g ram , k ló rv  m a stanow ić  w ytyczne 
d ia  a d m in is tr a c j i  P a lesty n y ,

P ro g ram  ten  o b e jm u je : u tw o rzen ie  n a ro d o  
w ofżydow skiego środow iska , w ybudow ę kolei 
Żelaznej, d róg  i portów 7, z ak ład an ie  zak ładów , 
w y tw arza jących  energię e lek try czn ą, u p raw ien ie  
ugorów , rozw ój ro ln ic tw a , zadrzew ienie, p o d n ie ­
sienie byg ieny , w alkę  przeciw febrom  b ag ien n v m , 
rozw ój p rzem ysłu  w  m ias tach  i w siacli, z ach ę ­
can ie  do lm m igracy i, u trzy m an ie  przyw ilejów  
i sw obód red g ijn y ch .

R ów nież w ejdzie w życie  ad m in is tracya  cy ­
wi l na  w P alestyn ie , które] w y ższ y m i fuokcyo- 
'ca ry u szam i p o zo stan ą  A nglicy .  F u n k c y o n a ry u -  
szam i m ższvm i b ęd ą  m ogli być  m eszkańcy 
k ra ju  bez różn icy  w yznań .

 -

CsJzeskie jeremiady.
PRAGA. P at. P ra sa  czeska u staw iczn ie  za j­

muj e  się o s ta tn ią  odpow iedzią  dr. Benesza w 
opraw ie cieszyńskiej. M iędzy m n e m i w ychodzą­
ca w B ernie .M or. O rlice"  p isze : „Nasza p o li­
c k a  zakończy ła  się zupełnem  fiask iem , gdyż
I czegraliśm y s D ra w ę  c-e-zyńską ju ż  n aw e t w jej 
kaczątkach . O dpow iedź dr. Benesza należy  ro zu ­
mieć w te n  sposób P leb iscy t je s t pogrzebany . 
Rozpoczyna się d ług i okres p e r t r a k ta c j i  i ta rgów  
Pom iędzy C zecham i i P o lsk ą" .

 -
2®ycięsłroo royboreze niezawisłych 

sceyalistcro w Berlinie.
Na podstaw ie ogolncgo ob liczen ia , k tó rem u  

"fak u je  jeszcze do k ład n o śc i, w ybory  do R ady 
miejskiej w w ielk im  B erlinie p rzy n io sły  zwycię- 
s two n a rty o m  so cy a lis tj cznym . Na 225 m a n d a ­
tów n iezaw :śłi zdoby li oko ło  85, ta k  zw ani 
hWiększoś iowcy" m ieii ty lk o  o 1 m a s d a t  m niej
II iż n iezaw iśli, k tó rzy  o trzy m ali okoIo 600.000 
Kosów, podczes gdy w iększościow cy ty lk o  282 
tysięcy,

40 m limiGw Eudnuśoi ytracila 
iu d zN s c  przez wojnę.-

“ T ow arzysiw o naukow e dla nadania socyaf- 
nycn naciępscw w ojny  ‘ w  hopenhadże  opraco­
w ało  dokładnie w szystk ie osiągalne dane staty-
s t /czrx

Specjalista chorób wenerycznych, skóry moczowych.

m  W, L H U T E U S T E I N
b. elew kliniki w Berlinie, b- sekundaryusz sepit. po a s  z 
od. 11—1 */,3—5 Lwów, S ykstn sia  31 (róg Stowackiegoi

Z żiTiia kolejarzy.
Stryj w  czerw cu.

Z p racy  ag itacy jnej m iędzy k o le ja rzam i o sta­
tn ie  tygodn ie  w y dały  p lo n  obfity . W szystk ie  sek 
cye prócz m aszyn istów , k tó ry m  się dobrze po* 
w odzi, o d b y ły  liczne zeb ran ia , n a  k tó r jrch  sze­
ro k o  om ów iono  najżyw otniejsze sp raw y . Z apał 
z ja k im  k o le ja ize  p o p iera ją  Zw iązek św iadczy  o 
zrozum ien iu  w a lk i k lasow ej m iędzy kolejarzam i 
Nic dziw nego, że p rzedstaw iciel b ia łego  zw iązku, 
ja k  go tu  nazy w ają , a je s t n im  p. S tep an  w i­
dząc, że kolejarze n ie  ch c ą  go zrozum ieć i pod  
jego k o m en d ę  iść, w zią ł się do nnego  in teresu .

M ianow icie ag itu je  za w p isyw an iem  się do 
k o n su m u  „Byt". Nie zazdrościm y „B ytow i" ta ­
kiego ag ita to ra . P odajem y  n aw e t m yśl, ażeby 
go z rob ić  m in is trem  tego k o n su m u  a że będzie 
dobrze rząd z ił to  w iem y, w iedzą o tern i ci, 
k tó rzy  m a ją  s to su n k i w  jego m agazyn ie . K oleja­
rzom  zaś radz im y  b ra ć  od  p. S tep an a  b ia iy  cu ­
k ie r  i p iln o w ać  dobrze , że n ie  jed n o s tk i, a le  o- 
gó ł ko le jarzy  m a  p raw o  do b ia łego  cu k ru .

D obrą  op in ię  wry ro b ił sobie p ro feso r L aim . 
Rzuciw szy oszczerstw o n a  ko le jarzy  za to , że 
chcieli k u ch n ię  o d żyw ian ia  dzieci k o n tro lo w ać , 
sądził, że pójdzie m u  to  płazem , T ym czasem  
Z arząd  tu te jszy  Z w iązku  zażądał dow odów , k tó ­
rych  p. K aim  n ie  dostarczył.

J e s t  zw yczaj u  ludzi, ze jeżeli k to ś rzu ca  o- 
srezerstw a, a  n ie  u d o w o d n i ich , n azyw ają  go

i c yfry do ty cząc : p ań stw  p ro w ack ąc /ch  , ' Q oszczercą.' P to fe -o r  K aim  p ow in ien  sobie
wowCzas w o jn ę . (Nwmcy, A ustro-W ęgry, W?a!ka [ „ „ Qmiptnii V  Ka, Hv  ̂ razie  Loleiarze sobie 
Brytania, Iria.iclye, F rancya, W łochy; Betgia;
B ułgarya, Rum unia, Serbia, eu ropejska  R osya z 
Polską) i w  sw oim  biuletynie docnodzi do nastę ­
pującego  w yniku:

S ta r ludności z końca 1918 r .:  405 850000;

to  zapam ię tać . W  każdym  razie  ko lejarze sobie
to  zap am ię ta ją  <

—
S tan is ław ó w , w  czerw cu.

Na o d b y tem  d n ia  17. czerw ca b r. ogólncm  
, . . . .  , . . , , . '(z g ro m a d z e n iu  k u ła  m iejscow ego ZZK. w ygłosił

w  p o ło w ie tW  r w « |  n o rm Jn y cn  s te s  raków  ^  % n  ZZK. ko l. Skow ron ,
rynwlnnD hvr* 424..4-10 0 i0* a h v m  ; . * . • , _____t- _____ _____pow inno być 424.410,000; a  było  faktycznie 
33? 030,000 ludności. W edług  tego obliczenia s tra ­
ta  v/ ludzi&ch w  pow yższych dziesięciu p aństw ach

re fe ra t o postępie b ieżących  p rac  ogólno-zaw o- 
dow ych  i rozw oju  ZZK. Przy szczelnie w ypeł­
n ione j sali K oła w y słu cn an o  w najw iększem

któ ry  
da.szy

w ojennych sk a ta  w  ludziach wynosi i  30i ,000 ’ “ ^ c i S T k ł a d ł  n a  o rgan izow an ie  się p rzy  ZZK., 
ł blokada Ą-w noscujw a p rzepracow anie  w  prze- oW udne su n o v  isko PZK. i s tan o w isk o  urzę-
m ysle w ojennym  epiderm ei; u / S K U t e k  m o b  t- d k  Z L # J  M ru ty  p osądzan ia  ko lejarzy  o

S  56-0C0-00j  ^ z c z y z n  w  w ieku o<d j ito an i^ kl, toiszew -* m ow i i  w  ogóle
20—4o lat, s tra ta  z pow odu zm niejszenia się liczby °  k m
urodzin w ynosi 20.250,000. In fo rm o w ał, ja k  sto i sp raw a  z regu lacyą

D l a  N i  s m i e c  cyfry  przedstaw iaj'^ stę n a - ( p ła c  ko le ja izy . o p ro jekcie  u staw y  em ery ta lne j, 
s tępu jąco : Stan fudności z  KOńoem 1913 roku  jo  8 godzinnym  d n iu  p racy  i in n y c h  sp raw ach  
t>7.4OC,0OO; w  połow .e 1919 r. w  norm alnych sto- j obchodzących  ogół ko lejarzy . W sp o m in a ł też o 
sunkacn byłoby: 71.800,000; fak tycznie  t y ł o :/ sp raw ie  em ery tów .
65.500.000 ludność S tra ta  w  ludziach na  całym  Po referacie  nag ro d zo n y m  g ro m k im i o k la -
św iecie wynosi w edług obliczeń "T ow arzystw a skam i, ro zw in ę ła  się obszerna dyskusya , w k ló - 
naukow ego" z g ó r ą  40.000OOC Je s t to  tylko rej zyb iera li głos poszczególni cz łonkow ie ZZK.
s tra ta  jednorazow a odnosząca się tylko do  pię­
ciu la t w ojny : N ieprzew idziana s ą  jednak socyal- 
ne następstw a, k tó re  w  przyszłości jeszcze w 
dw ójnasób  zaciężą na  ludzkości, a to w skutek 
czy to  zniszczonej czy zm .ueisoonsj siły w y tw ór­
czej, p rzez przedw czesną i zw iększoną śm iertel­
ność poszkodow anej na wojnje, w ygłodzonej i 
w ycieńczonej ludności, przez sztuczne niedopu­
szczanie do urodzin w skutek  opłakanych stosen- 
sunków  ży.m ościow ych i gospodarczego położą- j n e zaufanie, 
nia — szczególnie u ludności robotniczej, ód - ‘ 
powiodnio d« tego przesunął pię i stosunek ilo­
ściow y płci do tego  stopnia, że na  1000 m ężczyzn 
p rzypada 10S0 kobiet (19i9 :T.000 :1026). W  wue- 
itu starszym  o d  2" do 45 la t p rzypada 1205 ko- 

jb ie t na  1000 m ężczyzn, dzięk ' temu. że najsilit^ej-

da jąc  też rzeczone odpow iedzi n a  n iek tó re  in te r- 
pełacye.

U ch w alono  n a s tęp u jącą  rezo lu c ję .
P raco w n icy  kolejow i ze S ian i kaw ow a zgro­

m adzen i u a  d n :u  17. czerw ca 1920 w m iejsco­
w ym  ko le  ZZK. po w y s łu c h a n iu  wywodów7 de­
legata  C en tra li kol. S k o w ro n a  o do tychczaso­
w ych  p ra c a c h  C en tra li d la  ao b ra  ogołu p ra c o ­
w n ik ó w  kolejow ych  w yrażają  W . W . ZZK. p ił-

PodpisujCis ( J t y  a pożyczkę p^^st!
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2 ł? p  w r c i£ ż  n o 9  n a  p ^ k y s z e n i R .

"g ra ta m i" ?
p ro s ta  sp raw a! Sprze-

K ażdy czyn musi' m ieć jak ąś przyczynę. Im 
przyczyna je s t silniejszą, tern czyn jest b ardzie j 
w ydatny w  następstw ach . W  każdym  razie, gdy 
przyczyna jest ponętną, a jej ssu tk i p rzedstaw iają  
się w  m alow niczych barw ach , a tem bardziej, gdy 
m alow inczcść kapie choć nie złotem  ąie bodaj' 
ciągie w ahającym i się w  kursie p a p i l a r n i  M ar­
kowym w tedy w ynikają  z tego czyny u a rdzo he­
roiczne, H erosam i sa  ci, k tórzy  go tow i są m are- 
czki zagarniać, zw yczainą żołnierko pełnią 
" • ‘ciury" obozow e ludzie wszelkich (.i/kaśteryt,' 
f ió rzy  skażam ' są  na zapraeow anfe sobie na  ctifen 
pow szeani, łbem  lub łopatą.

Gdy się rozchodzi o  ubran ie lub trzew iki, to 
w  obecnej pcaze, m ożna sobie pozw olić na strejk  
w  Kupowaniu; co do  artyku łów  żyw ności, te 
sp raw y są jako tako uregulow ane, ale gdy się 
m a przed sobą perspek tyw ę srom otnego  w yrzu­
cenia na uucę, to  naw et w porze letniej, nie1 czuje 
się człow iek bardzo w esoło  usposobionym .

O statecznie sw oją  w łasną  osobę i te  osobniki 
k tó re  |są izłpfczone z idm ś pw iązkam i krw i, imożniaby 
poum ieszczać gdzieś na "zieiontej traw ie" , pod  
lazurem , przepraszam  tego roku m ało  je s t lazu­
ru więcej ołowiu, a w ięc pou ołow ianem  nie­
bem. często  w yiew ającem  łzy nad  nłedoią ludz­
kości, ale cóż zrobić z

G ra ty ?  — T o bardlzo 
dać; tyle ogłoszeń...

Ąch praw dia! O głoszenia m a się rozum ieć 
w gazetach. B ardzo  ciekaw e i nęcącć. Ot, n. p . 
„djim 5 tysięcy m arek  za w ynalezienie pom ieszka­
nia e tc“ ; „4 sąg i drzew a, m ąka; cukier i inine 
wii-ktuały za tyle a tyle pokoi-j' ac'n! cóż za sposc 
bności zdobycia gi osza i ir.jnych tak  bardzo  po trze­
bnych -zeczy przy dzisiejszej m arnej eg zy stan cy t 
Bez pracy, bez trudu  może aan y  pan, t. zw. po-, 
średnik  koncesyonow any, albo taż am ato r robić 
.interes. N ietylko on, ale i w łaściciel kam-ienjcy, 

on bow iem  w ysy ia jąc  n a “‘'zieiioną traw k ę"  s ta re ­
go lokatora, posta ra  się now em u porządm e czynsz 
podnieść i zastrzedz  sobie w umowie, że wyklu­
cza się na przyszłość w szelką in tarw ency0 u rzę­
du walki z lichwą.
O biecyw anie i w ogo 'e  płacenie horendalnych sum  
za pośrednictw o w  w ynajm ie m ieszkań, pow in­
no  być śc-gane, jako zachęta do oszustw a i g ra ­
bieży. Jeśli n ie  w olno je s t og łaszać  w  gazetach 
jn p. szkoły dla złodziei, oszustów , rozbó jn ików  
etc., łak  z edńej s tro n y  nie pow inny gazety  
p rzy jm ow ać ogłoszeń, k tó re  s ta ją  się pokusą dó 
nadużyć, z d rug ie j s tro n y  w ładze pow inny zam y­
kać  pod klucz takich, k tó rzy  ogłoszenia podobne 
um ieszczają lub nadm ierne łapów ki za w szelkie­
go rodzaju  pośredn ictwo płacą. P oskarż m o­
że sofcie pozwo.fuć na dan ie  łapów ki w  sumie 5 
tys. m arek  i pom ieszkanie znajdzie i z 6 pokoi. 
Nie jest w stan ie  uczynić tego robotnik, anj u rzę­
dnik, w ięc go w yrzucą na  bruk. Czy n[e jest 
tem u winien ow  "p o śred n ik " , k tó ry  kusi w łase i 
c e la  dom u a w  najw iększej m ierze ten, k tó ry  kus; 
bośrednika diizą, ba og rom ną su m ą?

Ale zapew ne z temi ogłoszeniam i to  tylko 
sporadyczny w ypadek; w praw dzie czy tałem  gdzieś 
tam  w  k tó re jś  gazecie ogłoszenie jakiejś "m a d a ­
m e" czyli popi ostu akuszerki, k tó ra  skrom nie po­
daje do w adom oset szerszej P . T. Publiczności, 
że sekre tn ie  ect. Na ogół b iorąc um oraińiam y się 
i to  w  szybkierr tem nia. N. p1. niedziela sk łady 
zamknięte odpoczynek niedzielna musi' być 
ściśle przestrzegany . M a się rozum ieć, pow inny 
być n aw et jadłodajnie zam knięte. Człowiek o- 
szczęaziłby na robieniu sobie apety tu  na  to cze­
go kupić nie je s t w stan ie  bo w ogóle nie m ógłby 
nic kupić,

2 a rt na s tro n ę  zam ykanie sklepów  w  niedzie­
lę je s t dobrą rzeczą odpoczynek należy się kaz 
derm- N aw et p raca fc> arow a w  niedzielę powinna 
być zupełnie zniesioną^ chyoa w  najkon iecznej- 
szych w ypadkach.

Poniew aż była to  niedziela, a do tego  pogo 
dna, to po p ierw sze; po  drugie  m oje drogie dzie­
w czę nakazało  mi jechać na św ieże pow ietrze 
poza m iasto, m a się rozum ieć w jej tow arzystw ie,

więc jedziem y tram w ajem  na dw orzec. Tuż prze 1 
dw orcem , w  e e n iu  drzew , grom ada łudzi, za i>  
wne fęńcy łub in ternow ani, w  każdym  razie iudz e. 
chocby aresztanc! k tórvm  należy się odpoczynek 
niedzielny, zajęci są  kopaniem  zjemi pod zasje.v 
czy sadzenie, m oże n a w e t kopali dla sam ego ko­
pania, mnfiejsza z tem, zaw sze p ia c a  przym usow a

Pytam , czy tak być pow inno? Czy w ładza 
m a praw o, łam ać p raw o, k tłó re  inna w ładza u- 
s tan aw ia?

P ra w o ?  U n as w idocznie w szystko m usi iść 
n a  l e w o ,  tylko niestety, Sejm  ustaw odaw czy 
nie chce żadną m iarą  w tym  zoaw czym  kierunku 
zaw inąć. Z m ego pokoju  a m ieszkałem  już zape­
w ne w  pó ł tuzina hotelach, a  w  trzecim  p ryw a­

tnym  p o \o ju  w przeciągu 5-ciu m iesięcy, zaw szo 
w ychodziło  się ku ry ta rzem  na i e^o.  Zawsze w 
pewnych u b ik acy ach , ho  zawsze sie do tych  
u b ik acy i doszło, trzeb a  b y ło  byn b ard zo  usłużnym  
szczególniej z obuw iem , ale podeszw y teraz  p o ­
dobno kosztu ją  250 czy więcej m areczek. Na 
dole jed n ak  w  każdej k am ien icy  „ w isiało" ogrom ne 
obw ieszczenie, n aw o łu jące  do  p rzestrzegan ia  
czystości. O c h ! gdyby  szanow ne w ładze san itar*  
ne zechciały  zbadać  ch o ćb y  kam ien ice  przy  ulicy  
Legionów , a po tem  w łaścicie lom  kam ien ic  przy 
pom nieć ich obow iązki n ie ty lk o  w  p o b ie ra n iu  
czynszu, ale tej pod w zględem  zastosow ania 
choćby  najpo trzebn ie jszych  i na jp ro stszy ch  środ- 
kótw czystości, by łoby  to rzeczyw iście b o h a te r­
stw em  i dobrodziejstw em  dla  „n iesu m ien n y ch *  
lokatorów . L okato r.

—

7  p ra k ty k i a jssfirfaekie j.
SEJM  SW O JE A RADA SZKOLNA

N ajw yższa m ag istra tu ra  szkolna Polski nie­
podległej; M. W . i O. P, nie spełn iła  jeszcze naj- 
go tę tszego  życzenia tych sfer obyw atelskich, k tó re  
pragnęłyby , aby Szkoln c tw o  raz  już w yzbyło 
się dućna austryacKiego, o raz p iagn ien ie  nau 
czycielstw a, k tó re  w  kościach ctzftfąc jeszcze ob­
jaw y życzliwości P . C. K. Rady szkolnej k ra jo ­
w ej dla siebie, jak najszybciej pożegnać by chcia­
ło tę  dziś na poiskę przetłom aezoną daw ną o- 
piiehunkę sw oją...

Bowiem każdy dzień życia tej dziwnego n a ­
bożeństw a "m sty tucyi k ra jo w e j"  to  nietylko p rze­
dłużenie pam ięci krzyw d, jakie sejm  gLicyjskp
i (służka jego  c. k. R ada szkoina w yrządzały  w ciąż 
nauczycielstw u, ale to  m ożność kucia krzyw d no­
w ych i o b racan ia  w  riiwecz, lub n aw et w  prze­
ciw ieństw o w szystkich tych udaw ał i ro zp o rzą ­
dzeń, k t ó r e  w y c h o d z ą  z s e j m u  p o l s k i e ­
g o  o r a z  M.  W.  i O. P.  w  z r o z u m i e n i u  d o -  
n ń o s ł o ś c i  p r a c y  t y c h  p r a c o w n i k ó w  
n a  k o r z y ś ć  i c h  m a t e r y a l n ą  l u b  m o r a l ­
ną .

Pisaliśm y już na tem miejscu, jak  obeszła  się 
Rada Szkolna Jtrajow a z uchw ałą te j m ow ą, tyczącą  
saę poucza biośct la t służby.

Doszedłszy dó przekonania, że ostaw iona u- 
chw ała b. sejm u galicyjskiego z r. 1905, m ocą 
k tó re j nauczycielstw u, obow iązanem u do

CZTERDZIESTOLETNIEJ 
służby w  zawodzie, zanim  dosłuży się em ery tu ry ; 
m iano ukraść w p ro st w szystkie lata służby, w 
których nie prow adzili klasy, jako d'o em ery tu ­
ry  niepoliczalne, p rzed łużając  w  ten  spo&ób 1e 
lata 'siuzoy d> 50 i 55 — jest horendaśinĄ; sejm 
poteki uchw ala; " a b y  b y ł y m  p r a k t y k a n t o m  
n a u c z y c ,  a l s K i m ,  k t ó r z y  p o  e g z a m i n i e  
d o j r z a ł o ś c i  o d b y w a l i  p r a k t y k ę  n a u ­
c z y c i e l s k ą  w p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h ,  
z a l i c z o n o  c z a s  s p ę d z o n y  w s z k o l n i ­
c t w i e  d o  l a t  s ł u ż b o w y c h  i d o  w y m i a r u  
p ł a c  y “ .

P isaliśm y, jak P ada  szkolna krajow a " in te r ­
p re to w ała  ‘ sobie tę uchw alę, w ydając  rozporzą­
dzenie w  “ m y ś\ je j"  k tó re  nad uchw ałą sejm u  
przechodzi do porząaku  dziennego  i k a ,e  każdej 
jednostce  n a u c z y c i e l s k i e j  o s o b n o  
w m i e ś ć  p o d a n i e  i w ykazać się, że p raco ­
w ała tyle a tyle godzin tygodniow o

SW O JE
W  m yśi ustaw yjuz nastąpiło . W  m yśi ustaw y VII rangę otrzy 

.muje n a u c wc e l  w zględnie nauczycielka, którzy 
m ają  30 la t służby w  szkołach publicznych.

Tym czasem  ;,obliczenie" nastąpiło  z pom inię­
ciem uchw ały sejm u po'skiego. n a  p o d s t a w i e  
u s t a w y  g a l i c y j s k i e g o  s e j m u  z r  1905 
Trzydz eści lat policzono osobom , m ającym  od 
36—42 i w ięcej lat służby, podczas gdy usoby od 
30—36 a  i do  49 lat. k tó rym  b. c. k. R ada szkolna 
Kra/ow? oderw ała po  6—12 lat najk rw aw szej p ra ­
cy, pozostały w VIII a n aw et w  IX (!) ra ij łz e . 
W ięc chaos zw iększył się jeszcze. Jeśli dotychczas 
n ikt nic wiedział, ile pobiera j dlaczego; dlaczego 
kolega z rów nem i zupełnie w arunkam i pobiera 
z n a c z y ć  w ięcej lub mniej od drugiego, to  dziś 
znów rozgoryczenie pow iększyło się jeszcze.

Rada szkolna k ra jo w a okazała tu  znów  nie­
tylko yiedołęsrw o sw oje, ale i z łą  wolę. Dowio­
dła że nie chce w ykonać uchw ały  sejmowe}

Jesteśm y pewni, że każda uchw ała lub rozpo­
rządzenie, ogran iczające korzyści lub p raw a na­
uczycielstw a, znalazłaby w  tejsam ej " in sty tucy i"  
natycnmi istow yoh ścisłych w ykonaw ców , Kacia- 
ęzkolna k ra jo w a  nie m ityguje np. rządzącegi sję 
jak  szara  gęś pew nego inspektora okręgow ego 
k tó ry  sam ow olnie p rzeałuży ł ro k  szkolny we Lw o­
w ie, tylko d la tego ; by dokuczyć nauczyciels tw u; 
o  k tó rtm  w y raża  się -ako o  nierobach i leniu 
Uh ach i k tó ry  w  okólnikach, zdradzających  w prost 
zbocz mie "abso lu tystyczne" tego pana, usiłuje 
naczuycielstw o otoczyć drutem  kolczastym  na 
kazów , zakazów , g rośb ; denurcyacyi itp.

Rada szkolna nie zdaje sobie spraw y, że w  
w arunkach takich nauczycielstw o, k tó re  napraw dę 
jetet pracow ite, o fiarne  i in teligentne i m oż° p rzy ­
dać  się w pracy tak w  szkołaco pozarwow* lich  
jak  i na  wielu posterunkach przy odbudow ie o d ro ­
dzonej ojczyzny, uciekać zacznie ze L w ow a i z 
Małopolski dokąd  sięga w radża te j Rady szkol­
nej, aby p racow ać zdała od tej oprekunk. sw ej 

’ M ożeny p. Sobinsłe k tórem u dużo przypisują 
dob re j woli, k tórej realizow ania jednak dotychczas 
jakoś nie widzuny jeszcze, zechciał w ziąć 
pod uw agę.

to

LUB PROWADZIŁA W  TYM CZASIE ODLICZO­
NYM JE J  KLASĘ.

Znaleźli się jednak  optym iści, k tórzy  okólnik 
dotyczący Rady szkolnej k rapyyej iłómaczyJi na 
korzyść nai czycielstwa. Niech podanie w noszą, 
n s c h  choćby psu ją  drogi dzis papier. R ada szkol­
n a  Isiny i nikom u krzyw da się nie stan ie . Każdy 
c trzym a r.- gę i p łacę wedle rzeczyw istych la t 
służby sw ojej.

T ym czasem  nauczyc'iełstwo o s z u k a n e  zo­
sta ło  w sw ej nadziei. Ooliiczemo po długich i 
ciężkich cierpieniach, już dokonane. R angow arne

Antjl a rrfe uzna nigdy niepodle­
głości lr(anoyi

LONDYN. 22, czerw ca. (R euter.) W  rozm o­
wie z de lega tam i ang ie lsk ich  i ir lan d zk ich  ko le­
ja rzy  ośw iadczył L loyd  George że rząd brytyj­
ski n ic  zgodzi się nigdy na utworzenie nieza 
osiśłej irlandzkiej repub lik i P rezy d en t m in istrów  
w sp o m n ia ł następ n ie , t  L inco ln  w S tan ach  
Z jednoczonych  w olał toczyć 5 la t w ojnę i u tra ­
cić m ilion ludzi niż zgodzić się ną  u z n a n e  n ie ' 
pod leg łości p ó łn o c n o -a m e ry k ań sk ich  S ta n ó ^  
p o łu d n io w y ch  i że rząd  ang ie lsk i podobn ie  po' 
s tąp i w d a n v m wypa dku ,

D ziś po i*f?ar pierwszy
osta tn ia  nowość wytwórni francuskiej I g i i s f a  g a ł g a n t a r k i "

C h i !  f o e r c e

ze słynną

Napierkowską.
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2  Ł u d ź ? ,
n (Koresp. "Dnennike Ludowego").

szczano w ruch ow e fabryki, k tó re  s tan ą  się w+ ,, _ # *• '
| ° '  LC D ? 20-go czerw ca.

N a  g ł ó d  : n ę d z e !  O dczuwaliśm y b rak  to ­
w arów  z pow odu kupieckiej gry na  zwyżkę Nie­
m al z dnia na dzień podw yższali kupcy i faory- 
kanci cenę w yrobów  m anufakturow ych, rzekom o 
z  pow odu braku  surow ców . Dzisiaj okazało się, 
(że ,me g ł jd  taw aro w y  ale  ?achlanco  ć  fabryka ltów  
jes t pow odem  szalonej drożyzny w yrobów  łó­
dzkich. Nie m ogąc zaspokoić sw ej zachłanność; 
niższym  jak  203 proc zarobkiem  — Zamknęła 
obecnie sw e fabryki lepiej n .c r : j ; zarab iać n)ż 
uczciw ie zarabiać — to  oburza tych pom niało  w. 
Robotnicy zatrudniefcii w  m ałych i śrectojch fa ­
brykach w yrzuceni na b ru k ' W iększe fabryki z 
wyja.t i m zakł idów  P 7 a  Iskiego, Sza bl ra  iG a-
je ra  "zrcduirowsły produkcyę dte 3 dni w  t  godniu. 
N agrom adzenie zapasów  . ciągłe śrubow anm  cen 
są  przy czyi.ą głodu i nędzy  dziesiątek  tysięcy 
ro d z in f  Rozpacz ro b o tn ik ó w  nie do opisania! Ty­
siące rodzin nie jest w stan ie  nabyć n aw et przy­
działów  kartkow ych, k tóre  z pow odu plupjej go­
spodarki różnych G rabskich podr ożały o 103 proc. 
W  sercach  tyci. w yrzuconych od w a rs ta  tu w oinych 
najm itów  jest szalonŁ n ienaw iść i biada kiedy 
ona w ybuchnie n azew nątrz! Tutejszy n b o tn .k  i 
robotnice p ragną  p racy  i tylko oracy! K.. dyż  
w reszcie pow stanie w  Polsce taki rząd , k tóryby  
to p ragnien ie  zaspokoił i da ł m ożność znośnej 
przynajm niej w cg tto cy i rzeszom , k tó re  żyw ią i 
b ron ią . Czyż głód i nędza m a D,vś zacn'ętą do 
:edności i o iiar patryo tyczno-enaeckicu  ? W yrzu ­
cone obecnie m asy robotn icze z fab ryk  cceka głód 
) nędza  — o tem  rząd powfnNm pam iętać.

O p i e k u n o w i e  n a s z e g o  p r z e m y s ł u .  
No Ż yrardow a (niedaleko Lodzi) zjechali ‘inan- 
jsiści francuscy  celem zakupna zakładó>.v fab ry ­
cznych a raczej c ek in  w ykupna resz ty  akcyi, gdyż 
już  50 proc. aacyi zdołali wykupić. Zakłady Ż yrar­
dow skie były przed  w o jn ą  najw iększą fab ryką k ra- 
Ł iow ą w’yrobów  lnianych, liczącą 24 030 w rzecion 
w  dziale nawodnianym pracow ało  84.030 wi-zec-on 
cienkich i 5850 w rzecion odpadkowych.. Przy po­
mocy 10 milionów- m am k od rządu  polskiego pu-

3  r o z p r a w .

R ozpraw a sądow a p ra c e w  K ościowi Lew ko­
ki. i ta  w. za  rab u n k i w czasie inrwazyi u k ra iń ­
skiej został? odroczona, w celu uzupełnienia śledz­
tw a

MAI W ERSACYE W  OGRODACH W O JSK O ­
WYCH.

O sk a ra e r1' do w iny się nie przyznają  Na>- 
W ażn:-ejszy zarzu t w  sp raw ie  zabran ia  jrntóka od 
dw u k ró w  o raz  cielęcia, oskarżony  podpor. R a­
dzikow ski t.um ączy tak: Gdy s ta r a j  się  o krow y 
by mieć nawoź, n a  zapy tan ie ; co  m aja  rob ić  z 
dfibkieim, 'eden z re fe ren tó w  w  jn lepdan tu rze  injał 
mu ustnie odpow iedzieć, że m ie.io m a być u- 
ż' te  dia personelu  p racu jącego  w  tym  referacie . 
•Oskarżeni W ł a d k i  i Szubelak w sp raw ie  cielęcia, 
frćwnież tw ierdzą, że ustnie przy  odbiorze k rów  
u  rzeźn ', zastępca kfcrowR)!® rzekom o d arow ał 
im za pielęgnow anie krów , przyszło  c e lę . Spraw a 
o bszan i obsianego tytoniem  w ed.e tw ierczania  o s ­
karżonych, p rzedstaw  a się  nie tak ; jak tw ierdzi 
®kt oskarżen ia, bo zasmli n iem  rzekom o ooszar 
ttrieikośc. dużego pokoju, a  zebrany  ty toń  prz<> 
buszal: na strychu, by go oddać n tendan tu rze
i ta.-r też znaiezjpno ten  zapas w  czarne rew izyt.
Inne larzyny sp rzedaw ali n a  rachunek ia t m dar -
tury, co też jest no tow ane w  zapiskach kasow ych

Na w niosek o o rany  try b u n a ł zgodził się, a- 
by rzeczoznaw ca S ta rk  był obecny nrzez d a ły  ciąg 
doprawy.

najbliższych dniach w łasnością cudzoziem ców  
udzież  prasa  -narouiowa1', k tó ra  tyle hałasu  ro' 
bi jnk Polak sprzeda oom  w  odiodniej Ga icy, ru ­
lonowi lub żydow i? P raw d a  — ta prasa “ n arodo­
w a "  p rzestrzega  finauEistów ibancusldcb przed D a­
szyńskim  :

' B a n d y t y z m  i’ k r a d z i e ż e  od pew nego 
czasu  roznułały się n a  dobre. N e  m a dnia by 

nie zanotow ano wielkich, n a ,a ra 'n ie  njew ysłe- 
dzo iycb  w łam ań. W  o s ta tn im  dniach 1 n.ew y- 
k ry c1 sp raw cy "  w yw iercił’ o tw ó r w  suficie j d o sta ­
li się w  sam o polu dato, podczas pory  ootodowej:, 
do w ielkiego zakładu jubilerskiego Tobjasa przy 
ui. P ik t kow skiej i zabra li pełną walizkę biżutc- 
ryi w artości idiku m ilionów  m orek. Bandyci w y ­
najęli pokój fron tow y w  hotelu, lecący aad za­
kładem  jubilerskim. D ostaw szy się do sklepu za ­
bra ł’ tylko praw dziw e b ry lan ty  — falsyfikaty  
w szystkie zostały. Po wsiach op eru je  banda o- 
o rys zk ó w , n ap ad a jąc  z b ro r ią  palną. W  ostatnich 
dniach schw ytano  3 złoczyńców , a sąd  doraźny 
skazał ich na  śm ierć p rzez rozstrzelanie, W y ro ś  
w ykonano.

O p ł a t y  s z k o l n e  na  r. 920/21 m aje w y­
nosić w  szkołach średn ico  p ryw atnych  tylko 
5 000 mk. rocznie od dziecka! Co na  ta  rz ą d ?  N a­
leży szKoły upaństw ow ić, pomimo oporu  w łaści­
cieli owych zakładów  ‘‘n a u k o w y d r '!  Czy n as  je ­
szcze nie s tać  n a  mini nalne, bo konieczne wyda- 
tk ! na  o św ia tę?

—o —
D z i e r ż a w ę  t e a t r u  r a  r. 920/21 uzyskał 

A leksander Zelw erow icz na  w arunkach n as t , 
m iasto w ypłaci p  Zelw erow iczow i ty tułem  suo- 
wencyi 603.000 mk. w 3 ratach, przyczem  dla u- 
zupełnienia inw entarza przyzna je  mu jednorazow o
250.000 mk. Nowy dy rek to r obow iązuje się daw ać 
ra z  nts tydzień przedstaw ienie  ulgow e d ’>a m ło­
dzieży, prócz tego  jedno p rzedstaw ien ie  dia zw .ą- 
zków różnych po cenach - jak najniższych Arty-

RA3UNEK W  ULICY Z AM ARST YNOW SKIEJ.
Dnia 23 października ub. r. in w a i ia  w ojsko­

wy. ułom ny u a  nogę p. S tan isław  K ow a^zuk 
przybył do  Lw ow a, by podjąć sw ą  ren tę  inw a­
lidzką. Ro podiecju  jej naiał w  portfefu w raz  ze 
swym* pieniądzini około  4.030 kor., rć te  św ia­
dectw a itp. Gdy K. przechodził ulicą Zuma^sty- 
now ską, koto m ostu kolejow ego nagfe przysko­
czyła dwóch m łodzieńców  i poazturkując go po­
trącili g o  na  partem", przyczem  w yr w a b  m u port- 
fjjt i obiegli. Pohcya aresz tow ała  obu rabusjów  
S ą  nim i S tanisław  Ź im b a  uczący "jat 18 i GrpTiw 
Różycki v/ojskow y. A .resitjw any  Z iem ba w  sJędz- 
twfję i n a  w czorajszej rozp raw ie  przed  try b u n a­
łem w zm ocnionym  przyznał się  dó kradzieży, lecz 
u trzym yw ał, że w  skradzionym  portfelu by ło  ty l­
ko  380 kor. T rybunał po p rzep ro w ad zo n e> ro z p ra ­
wie zasądził go

na t r z y  l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a
R ozpraw ię przew odniczył r. Hoszowski, o s­

karżał proK. Pato-ikowski bron ił dr. Mactoiiński,-

O N ADUŻYCIA URZĘDOW E
\órrd lc  aktu  oskarżenia W ładysław  ja h a n , li­

czący la t 44, w  roku  1915 i 19ń(3 pełnił służbę 
urzędnika w  XI. rendze przy  s ta ro stw ie  w  R oha­
tynie. Ciesząc się zaufaniem  sta  tosty7 S tan jsław a 
Potockiego w ydaw ał legiiym acye na podróż, o- 
raz  prow adził dział szynkarsk i O ba te  działy ze 
w zględu no bliskość ów czesnego fron t J w ojen-

 ̂ ty w różnej w ysokość, rówriież grzyw ny nara­
żone na szynkarzy ob racał na  w łasny użytek 
W  czasie aresztow ania  znalezione przy njm 13 
tys.ęcy 803 kor., k tó re  nie m ógł złożyć ze sw e, 
pensy i, rów nież m any był w RohatjTue ze sw ych 
szerokich i kosztow nych zabaw  w  hanaeikach 
Dnia 20. listopada 1915, żamtfermerya skonfjsk.0 - 
Vvała trunki u Czany Bohnenowej szynkarfxi i dc 
ni osia o tem do sta rostw a , interasow a.ua jednak 
za  poradą  pom ocnika kaneelaryjnege w starostw ie  
Salam ona Iloobwakia dała 50 kor. Johanow i, a 
ten tę  sp raw ę zatuszow ał.

Obecnie w szyscy tro je  o d ^ w ia d a ją  przed try ­
bunałem  w zm ocnionym . Do rozpraw y pow ołano 
większą ilość św iadków , w obec tego  w yrok spo 
dziew any jest dopiero dziś popołudniu.

R ozpraw ie przew odniczy r. Łukianow icz, os­
karża urok. Sywułak bronią drow ie H tow aty; Ra- 
wCcfz i S tzeardeńslu

15 LAT W IĘZIENIA Z n  RABUNKI. 
P lutonow y Józef Eśafkowsfci z 40 pp. strzelców  

lwowskich, z zaw odu rzeźnik; an ta 25. stycznia 
jb . r  w  Zaw aiu zab ra i kaw ałek  m ydła, niego m a­
sła, Kas u  M endla Brecfkera 3 kg. cukru i 3.000 
kor. go tów ką a  u Lei GreSierowej

, ,/ - ! r  s

ZRABOW AL GOTGWKĄ 37.000 K. 
Kabunku tego  aoKonał w towarzystwiie kolegów 
uzbrojonych w  karabinjy, będąc w jiodróży; na 
k tó rą  to d ro g ę  sfałszow ał odpow iedni dokum ent. 
Popełnił też dezercyę. T ry b u n a7 po odbytej ro z ­
praw ce zasądził go  na 15 la t ciężkiego \vi;zto- 
n ia  oraz n a  d eg radaeyę i u tra tę  odznaczeń.

R ozpraw ie przew odniczył rnajo7, dr. Godow 
t^ci, o ssa rż a ł nap, dr S tankiew icz; bronił ćfr. 
Zoreł.

3 ^  s p o r tu
LECHłA CZARNI KUMB. Z pow odu  w yjazdu 

d in ży n  f. I... K S. nC za rn i“ L. K S / P o g o ń “ 
n  G órny Ś łąsk zosiały  zaw ody o in istrzow stw o 
przełożone na  czas po pow rocie  graczy. W nie­
dzielę 27 czerw ca g rać  będzie k o m b in o w a n a  d ru ­
żyna „C zarnych" z „L echią*  w p a rk u  ł  o\v. 
Z abaw  ru c h o w y c h  o goilz. £ pupoł.

Kem um kaiy.
BACZNOSC S e k c  y a  O ś w i a t o w a  R a d y  

R o b o t n .  P. P. S- odbędzie posiedzento w so ­
botę  o igcdd. 7 i ttół w  lokalu Rynek 8 II. p. Na 
porządku dziennym : S p riw a  założenia s z k o ł y  
p ia r t  y j n  e  j i uzyskanie zasiłku pieniężnego z 
M inistsryum  pracy T ow arzyszy inteligentów  m o­
gących w spółdziałać w  te j akcy* uprasza się u s i 1- 
n i e  o przybycie.

BACZNOSC TOW ARZYSZE KOLEJARZE! W  
so l« te  26. bm. o godz. 6-tej w :e tz . odbędzie 
się w  lokalu przy ul. Gródeckiej 69 zgrom adzenie 
p a rty jn e  z w ykładem  tow  Slca'ak® n a  tem a; De- 
n o k ra c y a  czy7 dyk ta tu ra  ?“ .

METALOW CY Poczty i T elegrafów  i Eiek- 
tto-łnonterzy* odbędą zebranfe w  Zw iązku M eta­
lowców7 w p ią tek  o godz 6. w ieczorem , O m ijać - 
sk a  31. I. P.

BACZNOSC CEGLARZE! W  ntodzjelę 27. b m. 
o godz. 10-tej ra n o  odbędzie się  w  lokalu Rady 
Robot. 'Ryńsk 8 I. p. zgrom adzeńL1 wszystkich ro 
botników  cegielń. Spraw y bardzo w^żne. n ie­
chaj nikogo nie braknie.

Z arząd  stow arz . " P ra c a 1
BACZNOSC ROBOTNICY DRZEW NI! W  nie­

dzielę 27. czerw ca odbędzie się N adzw yczajne 
W alne Zgrom adzento o godz. 10-tej przedpołud- 
niam  przy ul. Pieszej 1 2. — Z porządkiem  dz en- 
nym - 1) O dczytanie prolokoiu  z ostatn iego  zgro ­
m adzenia, 2) S praw a cenn ikow a, 3) Podw yżka 
w kładek ; 4) W nioski. Zarząd u p iasza  o liczny u- 
dzial. 46—2

ZABAW Ę TANECZNĄ urządzi w7 nadzie lę  
dnia 27 cze iw ca  O rganizacva piekarzy dia swo-

»V razie  stw ierdzenia w iny osKarżcnych p rzez 
Ipybunał, grozi im w edle u staw y  sądow ej k ara  
śm ierci. R ozpraw a tr  w a dalej, w yrok  jest sp o ­
dziew any około  niedzieli.

nego  były bardzo w ażne. Jednakow oż osk arżo ­
ny w  czasie sw ego  u rzędow ania  popch-toł grube 
nadużycia. Skonfiskow ane trunki ob raca ł na  wia- 
sn ą  Korzyść i jniie prowrad'zii w należytej ewjdten- 
cyi o raz  za legitym acye nobtorai n iepraw ne zapła-

ich dzionków  P oczątek  o godz. 8-mej w jeczói. 
M uzyka salonow a.

w y k  o n u j  o

Zariad „ J B I  E  N  E  R  m Lwowis
v ł a .  i L c r a l n i O k a  

( b o c z n a  A k a d e u i i c l k i e l  i  Z > n i o r  o w y f * a ) .

sta Z. m a w  Lodzi oddaw na poczytna im.ę.
J. ŁOPATKA.



,. d £ i e  n nik  Cu d o  v r r
\

r l.Jjy

£ > « « a O l e  E -tiT1
 f\a* Xn L-feco1 ito-oia. X >̂..

Wielki d ram st  kryminalny. 

l O  A  H L T Ó  W !

Od czwartku 24. czerwca b. r. Serya 1 i II.
„  ■. a n d y c i  i  m i l i o n e r z y

(Pasożyci). 824

O l »  i l S Z E E l i i l .  i

P j ł o i f  a P <2 a  s k ą  na czas słabości
d y s k r e c y ą  j poleca się jako zdolna i prak­

tyczna akuszerka, ulica Gródecka 26, 1. piętro, ganek 
na lewo. 41—3

■» weneryczne, skórne, zastarzałe —
e » 2 M w Kn « łt)f®  M leczy s p e o y a l i a t a  d i .
3F*3FŁXfeuC3X3i:, tilica  W ałow a. 1. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—29

P I E C Z Ę C I E
k *y]tac.a. o. X. 3-S*

kauczukowe 1 menńowe wy 
kosiBje po najtańszych cenach 

. y t o w n ^ u t i o a

D R U K A R N I A
D Z I E N N I K A  P O L S K IE G O
W E  L W O W I E  —  U L . C IC H A  L. 5 .

WYKONUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI. 
GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE i t. d. 
SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH

g  ż t K ł a d  d e n t y s t y c z n o * t e c h n i c z n y  £

i Zypiusta Pekelm«oya f
u wykonają wszelkie roboty według ■ 
•  najnowszych systemów w

2  L w ó w ,  f i& z im i& rz G w sU ft 17 , p a s a i .  2

E i j ł f r j  selskinowe, nowe, 
i  u  LI U okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość: ul. Ba- 
lonoua 10, 1. p. na prauo, 
między godz. 10—12.

apteki *533̂
ma'urzystkę(stę', Płaca po­
czątkowa 1000 Mk. miesięcz­
nie, ośmiogodzinny dzień 
roboczy Ewentualnie miesz­
kanie przy aptece. Z rozpo­
czętą praktyką mają picr- 
szeństwo i lepsze warunki 
Jul. Łopatka, Łódź, ul. Ale­
ksandrowska 80. 817-2

Faszukuie
doświadczonej osoby nawet 
i starszej za dobrem wy­
nagrodzeniem. Świadectwa 
wymagane. Dr. Begleitcr, 
Sykstuska 15. 819

Zęby sztuczne, s ta re  na= 
wet połamanę. jak  rów­
nież s ta re  złote zęby 
kupuję za  zezwoleniem 
władzy. Płace najwyższe 
ceny Pozostaję tylko 
krótki czas  fiotel Grand, 
bwów ul. Regionów, 
pokój 14. 34

Zakład wjmim
miasta przyjmie zaraz 2 szo­
ferów mechaników. Zgło­
szenia osobiste między 
godz. 11 — 12 przy ul. Mar­
cina 18. t5— 3

Rftaszyncwych
robotn:ków przyjmie fabryka 
stolarsKa „D ą b‘ Lwów, 
Łyczakowska 27. 43

W y r o s i  r a f e y r . a i c n  n a s z y c h
tófseŻ&tfCliS Z  t y i f l i l i  1 'i  ł a u f l k d B

aby najdalej do d i i - i Ł Ł .  5  l i j p c a  1 3 . z*.
uregulow ali sw o je  zob ow iązan ia .

Z w racam y  uw agę, że każdy  d łu ż n ik  lo m b ard o w y  o d ­
po w iad a  za sp ła tę  udzielonego m u  n a  p o d k ła d  pożyczki 
a u s try ac^ ie j k red y tu  n ie ty lk o  w arto śc ią  zastaw io n y ch  e lek ­
tów , a le  i c a ły m  sw oim  m ają tk iem .

K lienci, k tó rzy  w  te rm in ie  wyżej oznaczonym  zobo­
w iązań sw ych nie u regu lu ją , w zględnie  nie skorzysta ją  
z obecnej sposobności p rzem iany  a u s try a e k ic h  pożyczek 
w o jen n y ch  na

długoterminową polską pożyczkę państwową,
n a ra ż ą  się n a  sk u tk i w ustaw ie  przew idziane.

Z w racam y  uw agę, że w  razie  n ie d o k o n a n ia  konw er- 
syi pożyczek a u s try a e k ic h  n a

polską pożyczkę długoterminową
w te rm in ie  p rzep isan y m , posiadaczom  a u s try a e k ic h  poży­
czek w o jennych  grozi zu p e łn a  u tra ta  k a p ita łó w  \ \ ł o ;o- 
n y ch  w te pożyczki, a zobow iązan ia  z ty tu łu  lo m b a rd u  
pozostają n ad a l wT m ocy.

Celem u m o ż liw iea ia  k o n w ersy i a u s try a e k ic h  pożyczek 
w o jen n y ch  na

polską pożyczkę p^!isii»otŁ-g
gotow i jesieśm y do n a jd a le j id ący ch  u ła tw ień .

Palski Bank P rzem ysłow y.

Praw dziw a tylko z wodnym znakiem na bibułce „ S z a t o e l l r a "

l U i J C I
P R Z E D W O J E H M E J  J H K O S C I  
B I B U Ł K I  i  T U T K I  C Y i i K E T O W E

W R U LO N A C H  IU B  P U D E Ł K A C H .
Prawdziwe tylko z woaiwm znakiem na bibułce „ S z a t o e l ł c a i i .

Od zaraz s g ą g
mocrrke b ichaitera(ki) biu­
ralistki. \Yolne mieszkanie, 
opał i światło. Oierty z ko­
piami świadectw i refereu- 
cyami z podaniem wynagro­
dzenia przesyłać listami po­
leconymi do Tow. Udział. 
Hurtownia Tomaszowska, 
Tomaszów-Lubelski. st. kol. 
Bełżec. 40—4

Łóżkn składane
drewniane z matera;em oka­
zyjnie do nabycia Wad™ 
maść w Admin. .Dziennika 
Ludowego", Sykstuska 21/U.

Sypialnie, gjjftjdj;
dzeme fryzytrskie i różne 
inne meble tanio do naby­
cia: ,Doroteum‘, Sapiehy
I. 34.

Przyjmuję szycie
tak nowe iakoteż przeróbki 
po bardzu niskich cenach — 
iij św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

Instytut technologiczny
Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, fcourlarda 5.
m i  d o  z b y c i a :

11 dekstrynę,
2j młynki zbożowe,
3] m a szyn y  narzędziowe,
4 stal,
5) radiatory,
6) motory 'lenzynowe.
7) młynki, 821 
81 pasy transmisyjne,
9] m aszynkę parową.

Przyjmuje roboty wchodzące w zakres 
s tap ian ia  i szw ajsrw ania  acetylenem u l  
B ourlarda  5, od godz. 11 tej do 1*szcj

P A N N A z ła d n e m  p ism em  m ająca  po- 
czątk i b u c h a ł  t e r  v i  znajdzie 
p o s a d ę  w  in teresie przem )" 

słow ym . — O ferty  t y l k o  p i s e m n e  pod 
„KANTORZYSTKA“ do a d m in is tra c y i .Dziennik®1
L udow ego" 10002:

rdcodziennie o g. 7 30. T a b o r  cy g a ń sk i ,  baiet Stella. M a n ę  i J a n o s ,  koinicy-satyrycy E d w a rd  R ed en  z nq»y 
repertuarem. K w a r te t  BI u m ó w , akrobaci. O s tro ż n o ść  m a tk ą  m ą d ro ś c i ,  laisa S e s te r s  L ib e r te ,  tańce. lZ atrakd l 
W niedziele i śąlęfu 1 przedstawienia o jwiiz. 4-ej i 7 30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabiyela. u!. Legionów 3-

Łasi. uecz. rcct i ręd ik te j odpewtfcdziałiiy: JAN SZCŁYiŁAŁ DrukLen A Guldmanu w# Lwowie, Sykaiuśka 19-


